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Ceny ogłoszeń; 
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ad po w ł a d a — W. K. O. Nr. 68009. 

s- P. ks. Biskup Bandurski 

mąl na po wo 
n a w a ł u w 

goroczny karnawał *' 
oją ustaloną tradycja 
zupełnej rewolucji. 8 1 

>rowadzący od 54 !•« 
i tego samego kroP 
tych samych girland 1 

h dekoracji — 
przesłał I sm i ^ 

sposób kończy się ffi 
nie kiedy dość ostro- «J 

tszcza w czasach os^4^ ^ Parowiec „ H a r b o n r g " tonie 

serwatywnie chcieli ^ ^ f i ^ c j e p r ^ ° r c ? ' / T r / - T n 

zymać karnawał w f l ^ H i e , . . , ii " k p e " * parow-
Drudzy uważali, ź \ fLis>] "Harbourg" wxywa-
rał jest śmieszny. JL^^uznu 
y, a przedewszyslkiei" F * ^ Pomocy. 

stronie drugiego o b % j 4 l f o , M°nąe. i b * " r a d " 7 * k d a 
rmistrz miasta Jean *5ĘRy x n, ' J f * 1 t o " k r e t pa*a 
zawdzięcza Nizza ^ ^ J T ^ a maid • ! J a l t 

tegorocznego karna^JA 3s . , e s , « 

| ° w y dramat na Atlantyku. 

Do Pekinu i Tsien-Tsinu... 

Japończycy chcą połknąć całe Chiny. 
Trzy mil jony rezerwistów ma osiąść w M and ż u r j i. 

Szanghaj 10 marca. (Teł. wl.) Za po
średnictwem angielskiego posła pełno, 
mocnicy rządu japońskiego przedstawili 
rządowi chińskiemu twe propozycje po
kojowe. 

Japończycy proponują by za podstawę 
rokowań przyjąć 

warunki pokojowe Ligi Narodów. 
Rząd chiński nie daj jeszcze zdecydowa
nej odpowiedzi niemniej jednak skłania 
się do prowadzenia rokowań. Armja ja
pońska posuwa się tymczasem naprzód 

wypierając Chińczyków 
z ich pozycyj. Japończycy twierdzą iż 
dopiero po przyjęciu ich warunków przez 
Chińczyków będą mogli wstrzymać ofen-
zywę i operacje wojenne. 7. wywjadu u . 
dzielonego przez generała japońskiego Szi-
rokawę wynika iż Japonja przygotowuje 
nowe wyprawy wojskowe. Japończycy 
bowiem mówią i i w okolicach 

Pekinu 1 Tsien-Tsinu 
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Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatn ie dolar papierowy w zada 

nłu 8.Ś9 ' w płaceniu 8.88, dolar zto 
t v w żądatim 9.03 w płaceniu 9 funt an
gielski w zadaniu 33 > pół w płaceniu 33 
rubel z ło ty w zadaniu 4.90 w płaceniu 
4.85 marka w zadaniu 2.09 w płaceniu 
2°7 za 100 f ranków francuskich w żąda 
nlu 35.25 w płaceniu 35, 

— : o : — 

Na tropie mordercy dwojga dzieci. 
Warszawa, 10 marca. W związku z 

bestialska zbrodnia na ul . Towarowe j , 
dokonanej na dzieciach: 11-letniej 
Jadwidze Kwia tkowsk ie j , oraz 4-letnim 
Jerzym Wi t kowsk im , urząd śledczy, po 
przeprowadzeniu drobiazgowego śledz
twa, aresztował silnie podejrzanego o 
dokonanie ohydnego mordu pewnego 
osobnika Nazwisko aresztowanego 
t rzymane Jest narazie w scis'ej (tajem
nicy. 

Urząd śledczy gromadzi dowody, ce
lem ostatecznego udowodnienia w iny 
zbrodn ia rzowi 

swych obywateli i ich mienia w tej stre
fie. 

Rząd tokijski opracował już prajekt 

masowego przesiedlenia na reieny Mat> 
dżurji rezerwistów, których liczba ma da 
chodzić do trzech miljonów ludzi. 

O kilka kroków od ogniska krwawych walk japońsko-chińskich w Szanghaju wi
dzimy wesoły obrazek z życia żołnierzy. Odesłany w l in j i bojowej na krnłk i wypo
czynek żołnierz japoński powierza sie wytrawnym rękom fryzjera wojskowego 

wśród śmiechu i żartów towarzyszy. 

Odnaleziony ślad dziecka Lindbergha. 
Ofic ja lny k o m u n i k a t policji amerykańsk ie j . 

Trenton, 10 marca. Po raz p ierwszy 
wydala policja amerykańska oficjalny 
komunikat, w k tó r ym stwierdza, »ż uda 
ło się jej wpaść na tirop sprawców por
wania dziecka Lindbergha. 

Likwidacja strajku 
Chrzanów. 10 marca. (Od w ł . kor.) 

W Zagłębiu górniczem krakowsk iem po 
21 dniach strajku dało sie zauważyć 

pewne przesilenie. 
Na zebraniu Centralnego Zwfazku 

w Zagłębiu K r a k o w s k i e m ? 
Górn ików wszyscy mówcy oświadczyl i 
sic za z l ikwidowaniem strajku. W po
wiecie Oświęcim zjechało do pracy 

43 proc. 
ogółu robotn ików. 

Dramatyczny strzał w pociągu. 

Trup studenta w przedziale II klasy. 
W pociągu osobowym nr, .211, zdąża-1 był w stanie podołać t rudom ł y d a " . Na 
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jącym z Warszawy do Katowic, wydarzył 
się tragiczny wypadek. 

Między Radomskiem, a Częstochową 
w jednym z przedziałów I I klasy rozległ 
się nagle huk wystrzału rewolwerowego. 
Siedzący w najbliższych przedziałach po 
drożni wybiegl i na korytarz, sądząc, że 
ktoś 

kamieniem rzuci ł w szybę. 
Z przerażeniem jednak spostrzeżono, żc 
w jednym z przedziałów leży na wznak z 
rozkrzyżowanemi rękami jakiś pasażer. 
W przedziale czuć było mocno zapach 
perfum. Dopiero po dokładniejszem poszu 
kiwaniu spostrzeżono rewolwer, leżący 
pod ławką z wystrzeloną kulą-

Po przybyciu pociągu do Częstocho-
wy, wagon ze zwłokami odłączono z pocią 
gu. Lekarz oraz władze policyjne stwier
dziły, że denat odebrał sobie życie wystrza 
łem, 

skierowanym w serce. 
Wśród różnych papierów, znajdują-

cych si? w ubraniu samobójcy, znaleziono 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. 
TJ. w Piotrkowie, przyczem data urodze
nia, oraz pieczęć meldunkowa zamazane 
były czarnym tuszem- Wreszcie zdołano 
stwierdzić z treści innych papierów, że 
jest to niejaki Edward Mista. student 
praw uniwersytetu krakowskiego. Na okła 
dzinkach książeczki wojskowej denat wy 
pisał ki fka zdań po łacinie i po polsku: 
„Uważam się za zbyt wrażliwego, bym 

czystej zaś kopercie ostatnia woja: „Ciało 
dla prosektorjum uniwersytetu krakow
skiego". 

Wobec wymazania dat, trudno jest u-
stalić, czy denat jest mieszkańcem Krako 
wa czy Piotrkowa. Przy samobójcy zna
leziono bilet, kupiony na stacji Piotrków 
do stacji Katowice. 

Jak wyn i ka z tej Informacji, w' ; 
policyjne współpracowały z p rywat i' 
mi poczynaniami Lindbergha, cala sp 
wa t rzymana jest narazie w tajeniu 
cy. 

Najserdecaniejszy przyjaciel Lind
bergha. płk- Breckerfdge, udał się „ w 
tajnej m is j i " w n iewiadomym kierun
ku, upraszając władze, ażeby mu nie 
przeszkadzały w tej podróży. 

Jak sie zdaje, można l iczyć w każ
dej cbwi l i 

na odnalezienie małego Lindbercha. 
W_ ciągu nocy k rąży ł y już nawet pogło
ski , że dziecko znajduje sie w domu u 
rodziców. Pogłoski te okazały się 
wprawdzie mylne, jednakże sam L ind-
bergh na liczne telefoniczne zapytania 
redakcyj odpowiedział : „ M a m nadzie
ję, iż stanie się to wkró tce , nie mog,' 
jednak w tej chwi l i udzielfć |odnvch in 
fo rmacy j " . 

Przyjaciel Lmdbergha, płk. Breck'-
r idge. nowróc i ł po zakończeniu sw 
misj i późnym wieczorem do K o p c w d 
po pół godzinie opuścił farmę Lin 
bergha w towarzystwie kobiety, któ 
przypuszczalnie jest teściowa L-ir 
bergha, pani M o r r o w Oboje udali • 
oni najprawdopodobniej po dzicc!:< 

Eksplozja zbiornika gazu 
14 osób zabitych, 5 walczy ze śmiercią. 

N O W Y JORK, 10. n i (Teł. w ł . ) W 
miejscowości Cambden wylec ia ł w po
wietrze w ie lk i zbiornik gazu. P rzyczy 
na dotąd 

nieustalona. 
14 osób zostało zabitych na miejscu 
5 w a l c z y w sz.p*talu ze śmiereta-

Założyciele republiki mandżurskiej. 

. Z A C H Ę T A " K I N O 
dźwiękowa >f ' 

D z U premjera 
potężnego dramatu erotycznego p. 

„Nasza jest noc" 
w roli fŁ: M a r l e B e l l | Jana M u r a t 
Naatepny program: „ N i e b i e s k i R a j " \ Prezydenci erterech prowiucyj chińskich, którzy oderwali aic od Chin ~ założyli 

nową republikę mandżurska, obejmującą mi l jon 200,000 km. kwadrat<T=7ch i 28 
miljonów ludnolci. Po prawej Uronię burmistrz Mukdenn, 
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iroza i 
Potworna zbrodnia wyrostków. 

Zabójstwo ucznia polskiej szkoły. 
Po starciach l'ouiań 10 marca. We wsi Gościejewo 

pod Kogoinem, pow. obornickiego, wyda
rzyła «ię potworna zbrodnia która wywo
łała w całej okolicy niesłychane oburze
nie. Grupa chłopców, uczniów tamtejszej 
niemieckiej szkoły, zabiła w czasie bójki 
urznia szkoły polskiej. 

We wsi tej , jedynej zresztą miejscowo
ści w czysto polnkim powiecie obornic
k im, która posiada 60 proc. Niemców, u-
trzvmywane sn dwie szkoły: jedna polska, 
dniira niemiecka. Polska szkoła położona 
jest na krańcu wsi i uczniowie polscy, p i i e 
chodzący obok szkoły niemieokiej. bardzo 
często napastowani są przez uczniów nie-
mieckieb. 

Gdv kolo bndvnku niemieckiej szkoły 
przechodziła 10-letnia uczenica polska, 
grupa uczniów szkoły niemieckiej zneze-
p l łn ordynarnie dziewczynkę i usiłowała ja 
pobić. Dziewczynka uciekła do szkoły pol
skiej, edzie opowiedziała o zajściu współ-
nezniom. 

Pa nauce, (trupa nczniów Polaków, zło
żona z około 15 chłopaków, poszła w kie
runku szkoły niemieckiej, edzie zetknęła 

się z uczniami niemieckimi, 
słownych wywiązała się 

bójka na kije. 
Ofiara je j padł Marcin Lijewski, uczeń 
szkoły polskiej, syn strażnika kolejowego. 
Uderzony ki jem w głowę i żołądek, chło
piec padł trupem na miejscu. Sprawcami 
śmierci są: 14-letni Fryc Scheller i 12-letni 
Erik Pede. 

Na miejsce tragicznego wypadku nda-
ła się po otrzymaniu wiadomości komisja 
z Poznania • zastępcą komendanta woje
wódzkiego P. P., p. Małysza. M . in. znale
ziono na miejscu k i j , którym zadano 
śmiertelny cios ś. p. Lijewskiemu. K i j ten 
był opatrzony na kt,ńVu długim i grubym 
gwoździem. Młodocianych sprawców zbrod
ni przytrzymała policja. 

Jak stwierdzono, L p. Lijewski, powa
lony uderzeniem kija na ziemię, padł z 
głośnym okrzykiem, a gromada niemiec
kich wyrostków uderzyła go jeszcze kilka
krotnie. Dopiero, gdy zauważono, ze T.i iew. 
«ki nie daje oznak życia, przerażeni «-Mop-
RY uciekli i zawiadomili o wypadku star
szych. 

Rzeźnik kolporterem fałszywych mc net 
19 podrobionych pięciozłotówek. 

Łódź, dniu 10 marca. Jan Kaźmierczak, 
mieszkaniec folwarku Sarnów, gminy 
Piiczniew, w powiecie łódzkim, sprzedał 
przed kilku dniami jakiemitś handlarzo
wi trzody chlewnej (lwa wieprze 

za 160 złotych. 
.audlarz zapłatę u^ci ł 3 banknotami 20 

'!<i(uwemi i 20 5-zlotówkami srebrnenii. 
I ładowany dobrą sprzedażą \vle*.»!ak :'•:>' 
córce swej 5 złotych na kupno pończoch. 
Kaliuicrcznkowna kujnijąi. pończochy p i A ' 
konała sję jż 5-zło(ńwka jc&t fałszywa, o 
czein powiedziała ojcu. Wieśniak udali 
się do posterunku policji powlatow-j w 
Puczriiewie gdzie złożył pozostałe W pię
ciozłotówek. Wsz.ysik.e one okazały się 
'ałszywf 

liadany pi.sez policję wieszak opo
wiedział o przeprowadzonej tran/akcji 
sprzedaży - > ' ' n , u.u'ocz.jśpic poda* do. 
! ładny rvsopiv owego handlarza Ki l-
kodniowe poszukiwania prowadzone 
przez komendę po l ic j i powiatowej przy
czyniły się d< odszukania owego han. 
-Marzą Okazał sę nim niejaki KÓM [)fko, 

rzeżnifc, 
zamieszkały w Konstantynowie przy ulicy 
Łaskiej 14. 

Ponieważ rzeźnik daje niejasne i cprze 
czne wyjaśnienia, zachodzi podejrzenie, 
iż trudnił się on już od dłuższego czasu 
kolportażem fałszywych pieniędzy. 

Adolfa Diko osadzono w więzieniu do 
dysnozycji sędziego - śledczego. 

Dalsze śledztwo trwa. 

l ' ( » l > / l i . K O W . V N I E . 

Wielce F&NNTMMI 1'anowit I 
Oo lat kiii.., !nstu strasznie cierpiałam na. 

• umat jzni , n a h j t j podczas wojny światowej, 
H luiatępoie do reszty zostałem zgnębiony reu-
i ,it. znw-m. siuzac w Policji Państwowej w 

! NTW> MI lat 13. Myślałem, że ju t niema dla 
ni.- r j i u n K u , ponieważ wszystkie środki i ra-

w czerpałem. Przeglądając miejscowy dzicn. 
nu lazłem opl'.-Hzenie o pewnym środku T o . 

, i i . który ma Ijyć radykalnym środkiem na 
;-unmtvzm A ni"-dowi;irn zaryzvkovałem i ku-
*i łem pijrMkn Togalu i następnie druifie, po 
; rorym ndcztiłem pewną ulgę. Widząc, że AM. 
•• k ten j»-st wprost idealny, kupiłem jee*<ze 
• iwa pudelka dziś cruje się JAT lepiej i nie mam 

'•>>'• nudr.ioki dla 1'unów za Ich idealny i nie. 
StftDlony środek przeciw reumatyzmowi. Każ 

• ' mu cierpiącemu na reumi tyzm polecam bez 
\.idnvrh wahań tyll<o Toga' 

I poważaniem (—) Jan Knjewski 
i d i . ul Wysoka 33. 

H S Ń B Z M WsłydH! Grzech?!! 
D z i i u,>lywa 6-tjr dzień jak rozbiła » w « namioty 

warszawska szajka wesołków p. n. 

WESOŁA BUDA 
p r z y n i . K o p e r n i k a 16, t e l . 184-66. 

A Paa z Małżonką j .s ia) o i * byt na najśw iet 
oiejszej rcwji w 2-c.h aktach i 20 obrazach p. t. -

„Coś wisi w powietrzu" 
Hańbii' Wstyd I Natychmiast daj jroai na 

„WESOŁĄ BUDĘ"!!!... 

O B I A D Y codziennie prócz niedziel 1 świąt 
— w godz od 13-30 do 16-ej u y d a , : Społeczna 
Szkota Żeńska Przeniyajowo-Oobpodazcza, ul. 
Sienkiewicza 61, telefon 177-73. Zam.wiać tele
fonicznie do eodz. I I - e j . bzk t >|a przyimuje rów
nież 7.unińvienia na: ciasta, torty, kanapki, k o . 
lacje zimne i t. p. 

Zdarzenia I wypadki 
tffet «sO»Jr» 

( _ ) Rząd 1'tcwski aresztował w no-
cr b. dyk ta tora Waldemarasa. 

(—) Par lament Irlaindzki zebrał się 
dla w y b o r u nowego sz.e:a rządu. Preni-
^erem rządu ir landzkiego wybrano przy 
wódce par t j i republ ikański*! Dc Valerc 
k tóry o t rzyma! 81 głosów cwz«cfwko 68 

(—) N o w y prezydent Mandżur i i , b. 
cesarz Pu-Yf objął urzędowanie w no
wej stol icy CzaturCztinjr. 

(—) Na wezorajszem posiiodzeniu 
sejmu premier Prystor wyg łos i ł prze
mówienie w ZWĄZKU Z ustawa o pełno
mocnictwach dla Prezydenta RzpliteJ 
Szef rządu zaatakował niezwykle ostro 
pol i tykę kar te l i sz tywnych cen i niesły
chanie wyyyk le pobory dyrek torów 
przedsiębiorstw i członków rad nadzor
czych. 

(—) Wydz ia ł apelacv}nv sądu 
okregoweio w r.odzi za twierdz ?f wczo
raj w y r o k F instancji, uwalniający wice-
prezvdenta WielińsJccgo od zarzutu ' 
oszczerstwa przeciwko fawnfkowi Ku
kowi . 

(—) Bilans handta zatrrarticznesro 
Polsk i za mfes"'«c lu ty wykapał Sitldo 
dodiatnfe w wysokości 33 mtfjonów 
791.000 ztotych. 

(—) Urząd telegraficzny o t rzyma! 
zarządzenie wprowadzające ozdobne te
legramy okolicznościowe, (gratitlacyjnc. 
i życzej i iami *wlateczne.mf. wcsclne-
rrri J t. d.) za dopłatą 1 złotego. 

(—) Śląska straż graniczna w y k r y ł a 
wielką aferę przemytniczą, prowadzo
na przez śląską ekspozyturę f i rmy 
Af'0. Przez granicę przedostawały się 
nr t vkn ł y (techniczne, nie objęfle l icen
cja celną, cr> naraziło sknrb państwa na 
straty w wysokości setek tysięcy zto
tych. 

W Królewskiej Hucfe aresztowano 
szefa wydz ia łu handlowego AKO., p. 
Ma>a Broda. Natomiast iyf>ejakt p- Tar-
tiovsky, dyrektor firmy „Wt i l ka r i " , k tó 
ra władnie z^iłatwiała srrrowadzanłc za
kazanych n r t yku l ów, zbiegł do Berl ina. 

(—) W dniu wczora jszym prokura
tor sądu apelacyjnego w Krakowie po
wziął decyzję, zwolnienia z arcsz,tu p. 
Citimkiewic:'.owej za kaucją 10 t y ; , 
zł- Powiadomiony o tern w Warszawie 
obrońca aresztowanej wyjechał do Kra 
kowa celem złożenia wspomnianej kau
cj i . 

(—) W dnfu wczora iszym zosta' w 
Warszawie ponownie aresztowany, 
t ym razem w restauracji hotelu „Euro 
pejskiego", jubifler stołeczny, p. Wabia-
Wabińskl . Podobno to ponowne aresz
towanie znajduje się w związku z o 
świadczeniem p. Sapiehy, teścia p. W a -
binskiego. k tó ry ogłosił, że u brew infor 
macjom prasy niema najmniejszego za
miaru regulować _ zobowiązań swego 
zięcia, z k tó rym nie pozostawał 1 nie po 
zostaje w żadnych stosunkach handlo
wych . 

Ostre pogotowie policji 

Ogólny spokój w obu l a g i ? 

No 

N a r u 

•k Na 

Echa zabójstwa por. Karbowskiego. 
Podejrzany osobnik w r ę k u policji . 

Wilno, 10 marca- W pobliżu granicznej | Zachodzi podejrzenie, i e zatrzymanym 
wsi Dubjoy v̂• rejonie Rubieżewicz zatrzy ,jest aprawca, ewentualnie wspólnik Ł a 

many został podejrzany osobnik, przy któ; mordowania por. Karbowskiego i E. Ko-
rym znaleziono broń palną i większa ilość morowskiego w Łubieftcu. W sprawie tej 
amunicji. Osobnik ów usiłował przedostać | prowadzone jest energiczne śledztwo, 
się do Rosji sowieckiej. ' 

D o k t ó r 

R E I C H E R 
Choroby skórne , winer jeme i m o c i o -

płc iowe . 
P o ł u d n i o w a 28 , t e l . 201-93. 

przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wlecz, 
w niedziele i 'wi , i n od 9 — 1 w poł" 

D r . M e d J E R Z Y S U D Y A 
c h o r o b y k o b i e c e i a k n s z e r j a 

ul. Z i e l o n a Nr. 3 0 . Tel 117-25 
Przyimuie od 5-*i do 7-ei. 

D R . M O J . 

S. KANTOR 
Specjalista ehorńb wenerycanych. »kórn\ w ł i w ł o 

sów i mocioptt iowych. 
E w a n g i e H c k a 2 , t e l . 1 2 9 - 4 5 

Pnyimaie od 8 - 2 i od 5— 8- t | 
Dla pań oddzielna poczekalnia 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana N r 4, 

t o U f o n 2 1 6 - 9 0 . 

C h o r o b y w e n e r y e s n e , s k ó r n e 
i m o c a o p l c l o v e . 

Przyjmul* od g. 8—2 p n e d pot. i od V - 9 wleez 
W nledziaU zwleta o .{OD* 9—1 

DOKTÓR 

J. S0Ł0WIEJCZYK 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y e s n u 

i m o e s o p ł c i o w e 

powrócił 
P i o t r k o w s k a 9 9 , Tel. 
i'riy:ojujo od 3 - 6 po poł. I od 8 — 9 wiacz 

W siada i lwięta do 11 — 2 po pot. 

D r . m e d . 

M. FELDMAN 
a k n s s e r - g i n e k o l o g 

przeprowadził al*3 na 
Z a w a d z k a lO. 

TELEFON U > T 7 Fr»Tim»ia od 9—12 i od 3—6 
po pot, 

O B l A / ) Y : Kospodarskie smaczne I zdrowe po 
zł l..V) poleca .Gdyn ia" Piotrkowska 89. 

PIEI- C E mieszkanie 4-o pokojowe z pokojem 
dla stuiby, nowocz-eśnle wyposażone na dogo
dnych warunka do wynajęcia od zaraz. W i a 
domość: Sienkiewicza róg Abramowsklego 1. 

T O K A R C Z Y K Zygmunt zam przy ul. Pabianic
kiej Nr. 82 b, zagubi! książeczkę wojskową w y 
daną w Łodzi przez P. K. U. Łódz. 

S I A T K I ( f i le t ) przyjmuje do roboty 16 GR. 
od tysiąca. Pracownia ręczna f i letów, uL K i 

1 4 4 - 2 9 ! lińskiego 49. 

R O Z A L J A M A T U S Z E W S K A , ul. Nowo-Sik*w-
ska 6, zagubiła lęgitymacje młeaięcnią. 

Katowice, 10 marca. W nocy wyjecha
ła delegacja Zespołu Pracy oraz innych 
związków górniczych z b. sen. Grajkiem 
na czele do Warszawy, celem interweujo-
wania w M i n . Przem. i Handlu oraz Pra
cy i Opieki Społecznej w sprawie zamiaru 

unieruchomienia 10 kopalń 
t ornego Śląska, m. in . kop. „Hr . Laura", 
„Wawel - Wolfgang", „Florentyna", „Szar
lota" i „Bluecher*'. 

Delegacja ta przyjęta będzie jutro o 
godz. 10,30 przez Ministra Przem. i H a n . 
dlu oraz M i n . Pracy i Opieki Społecz-
i . j . 

zomowiec, 10 marca. Wczorajszy dzień 
Mraiku ej łynął w obu Zagłębiach pod 
znakiem ogólnego spokojn. Gdzieniegdzie 
tylko dochodziło do drobnych stare" z „ła
mistrajkami' 1 , których najwięcej jest na 
„Jowiszu"' i w .iGrodicu**. Wczoraj straj
kowało przeszło 

20 ty*, robotników. ' 
Przy obserwacji zatrudnionych było 1.201 
robotników, na kopalniach, niezrzeszonych 
w Radzie Zjazdu, pracowało 819. 

Do caarnych Mrojków, 
do których nawoływali onegdaj robotni
cy niektórych kopalń — nie doazło. W 
związku z przewlekaniem się atrajkn da
je nię zanwazyć hnrdzo wzmożony ruch na 
t. »w. bieda-szybnch, na których pracuje 
kilka tralęcy osób. 

Wobec masowego wydobywania węgla 
przez bezrobotnych 1 strajknjących, który 
znafdnje dna* licznych nabywców, władze 
TF bezsilne. Początkowo objaw ten próbo
wano zwalczać przez niszczenie szybów, 
powstają jednak masowo nowe. 

Szanghaj W marc 
Opustoszało, oniemi 

- przestrzeni długich k i l 
Hzi rię tylko dymiące zgliszcz 

"ny. t których wnętrza syp 
I J*i gmachy, po których pozoat 

Głównenu ś r o d o w i s k * * J * U szkielety z żelaza... 
Dąbrowa, Grodziec i ^ 
ok uliczny, i, wsiach chło|* ^ * i d » n , f r O B t domu • A 
•lodolach. szopach eto. I ^ « -lodołach, szopach etc. 

REDUKCJA PRACJJJ 

o 
rtoro b e l e k , i k tó re -

eliar p ł ( M n i e ó ' wykradający . 
> ^ murów. tt,.J_i _ / 

W związku z raasowein«a«1kJi

K,,2,?yw."nem ~ w 7 « « 
które objęło kilka t y * t f 7 g f « bomb 
myślowych przemysłu w * ° ! ^ p 
bia Dąbrowskiego, a W* 

inforaiulą Je pociąpiie " r f k - n e 

rrież wydajną redukcję P ^ J ^ J ^ " " ' " ' i 
Wszyscy pracownicy ™ « w i d n i e j , K ł , . l ł 0 k i e 

° " • " n o e h ~ U japoński 

„masówki* 
doszły do skutku, pofll 

przypuszczalne miejsca 
jac tłumy, 

"«» sikł I strzec się trzeł 
1 granatów. Wtzędz 

w o n i r o z k ł a d a j 
•wiem l e i y i ch j 

i "? n ° j ą samochody miesięczne'wyinówien^-^rfur l t t ł o v r i e j . p o 6 g c y , eyrkulu 
dniem 1 marca n ; r .J 1 ^ T T motocykle, a do cięiarowyc 
dził tych urzędników. • » 4 W a j a l w j 0 u poległyt 
dtikcjL NRO^AH' N o , r i i c n WYatają • P' 

drle Zbyt ^ 8 0 k ^ X < U > , ^ 7 ' 6 * uratowało «ę od bomb 
100 OSÓb. Z t«P n 1, l ń Z»Fl»>«»iek.zo»c budynków ma ro 

k 6 w uinysłowych kop I h ^ ^ ^ 
przygnębienie. ^ftljT»m«nych mebli, potrzaskanyc 

Sosnowiec ."^JoW^T!?* towarów. Zauwałyłe, 
regu miejscowości Y^VH T cukrami, gdzie m szkl robotnicza, J j |» 

i i e w ł i Lr vy«vn.> . * 

Kilku m M y c h robotrtJJff^Hl, ̂ J. 
usiłowało urządzić .•m.*^'P l i «ie 

, . RFT 'IROHNYRH MONET 

Kolonfr. W tyni czasie *j5tf.. 
rozpraszane zebranych, P | | * r ł * ą w 

trwano inicjatorów zeb/* 1" A k « m y i c ł l 

M . Ż u r k a i M . Łatę, TM9 L ^ n K l l a j , 

majątek nie«eael] 
zapewne w popi 

I areszcie, 
xx>:x-

D c i e c z k ą . 
r«żą 

Student-zabójca uniewinni0 

E c h a t r c u g a c z n e g o „Sylwestra** w KaH**** 
' -•- «« -'esiC"̂ , Kalisz, 10 raarca. Na wokandzie tn łe j 

»ze£-o Sądu Okresowego znalazła się apra 
wa Bolesława Owoc* oskarżonego, o ta_ 
bójstw"* właściciela dt-ugxyrwkiej reatau-
racji przy ul icy Marsz. Piłsudskiego Jana 
Robaka, w nocy i dnia 81 r rudnia ub. 
roku. 

Bolesław Owoc 2?-]eił*ni młodzieniec 
student czwartego roku politechniki 
w a m . wskutek tragicznej nieostrożności 
zasiadł na ławie oskarżonych % artykułu 
158 K K. 

Kilkunastu świadków obrony przedsta 
wiło całokaztałt i yc ia Owcja, jawo czło
wieka zrównoważonego nie zdradzającego 
nigdy chęci wszczynania sporów lub 
kłótn i , lecz zrównn'rażonego bez naj
mniejszych skłonności krzywdzenia kogo 
kolwiefc. Prokurator Dreszer w swej mo
wie oskarłycielskiej udowadnia wine Owo-
ca, lecz nie domaga się surowej kary, 
gdyż j ak sam mówi przeżycia psychiczne 
oskarżonego od czasu dokonanego czynu 
do dnia rozprawy sądowej są dużą karą. 
To te* oskarżyciel domaga się ukarania o-
skarżonego z ant. 458 KJC części drugiej . 

Mec Rotbiat popiera powództwo cywil 
ne domagając się 50 zł. miesięcznie dla 
wdowy po śp. Robaku, 50 złotych mie

sięcznie dla 11 m i 
gniewa, oraz zwrotu 

Po przemówienia r . 
powoda cywilnego ***r*' 
n a ń s k i . 
Świetny obrońca fwK**1, 

s-tawlł si« lelącym pod rę» 
nadbiegającym ołbrzyr̂  
Rozbestwionym oparami 
n« na ostach rzucił 

sklepie Owooa, 

wygłodniałe, wy chi 
7. w i e l k ą o* t ro 

a j u z d a r z a j ą się 
•"ypadfci Mtciefcl izny. 

t ( , ^ i e z kota , z lubością « T * 
**ea. N a d n i m n a f rone i 

i . ""Hakami k i n a w i d n i a ł -
'""howany —- af iaz z < 

1 '""-''wą „ g w i a z d ą " flbn< 

"••iii 
Młt.Jn',e*,i*,"r się „« en 

^ w ° n R , , z i ; , " k d l n ' 
l n , n , . 1 R%7 z d n i z e o t a n n 
» n! W « W y k ł v m bł, 

n,| . n r ° n n T 

waj *o 
ranni j u * przyczo 

si>0L . .
 m n r «niazczonvc 

t i ł o j j ' 1 ^ ^Trfona^ duch 
% J 7 . h . " r ^ o , robił 

*o| , p n i n 

"'osa oeayma pełni 

trzech złotych do w y i * * 1 1 * ^ V ' - l > ' > ł o * 
go rachunku. Owoc * ł ł P o d c J " " " d w o r c e n 

•twierdzili świadkowi*. ̂  C ^ ó * n ' w . a , k l - J m 1 « 

aanej,,«iy* » • U f o " » " w . n e m i 

kt^^ej konieczna, w c r u r c j t 
ostrożność. gsT*" 

Po rrzemówienłB B * 6 . , ĘIJ 
które na obecnych o* 
kie wrażenie, zabiera ff**^ 
r y w ostatnim słowra * *^J 
zamiaru wywoływać , 
«cysyj i prosi o n n i c ^ 1 ^ 

Po 20 minutowej 
sza wyrok, mocą którw^ 
Owoca uniewinnia s 

paw 
oddala. 

Hi i '*nk»ń " 8 a 8 i * * ó w z drut 
% , J ^ J j e j , u k r y c i p f t i 

^ * . U w » J ł nosy na iwi 
">ę t u t a j aceny S T w a j t 

Dzień upadków. 
K R Ó W K A P O G O T O W I A U A T U N K O ^ Ą 

Na ulicy Brzezińsldej **ci4 Łódt, 10 marca. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w podwó
rzu przy ulicy Piotrkowskiej 37 spadł 
z drabiny 48 - lemi Naum Moszkowicz, bez 
zajęcia, zamieszkały w tymże domu. 
Moszkowicz odniósł ogólne potłuczenia 
ciała. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
Icka i pogotowia ratunkowego. 

• • • 
Na płaca Reymonta opadła odnosząc 

złamanie prawej nogi 30-letnia Elżbieta 
Malarską, żona szewca, zamieszkała przy 
ulicy Nowo-Pabjanickiej 17. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego 
no udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
Malarską do szpitala w Radogoszczu. 

Na uHcy Wołborskiej usiłowała pozba
wić się życia przez wypicie większe! do
zy jodyny 27-letnia Leokadja Sikorska, 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Le
karz pogotowia ratunkowego, po udziele
niu pierwszej pomocy przewiózł desperat-
kę na kurację do szpitala. 

ZAGINF.ŁA legitymacja Nr. 16687 I dowód oso
bisty wydany na nazwisko Antontay Woluta k 
zam. przy nl. Nowo-Prołe kto w a m Nr. 3. 

odnosząc ogólne ^^T^^FL 

Makasz Zeif, b e z r t * * * ' ! ^ , 
Radogoszczu. Ofierze wTL, 
mocy lekarz miejskieg 0 * 
kowego. 

, S1« oa 

W dnłu wezorajstyff 1->' 
rano w zakładach V& „liflU 
blera i Grohmana, PW^fl* J 

uległ niesziczęs1iwern« 
mierz Rotyński, robor 
przy ulicy Targowej ^ \ 

Rotyóskiemu m a s z y 1 ^ 
rękę. Ofiarę wypadku 
szpitala okręgowego K* £ 
l icy Zagajnikowej, %

a

. j ^ f l 
niezwłocznej «

m

P
u

^ | I r f ( 

Rotyńskiego jest groź""' 

ulicT, 

W i " s l e y , popełr 
* w i e Zdemaskows 

-~era , *to.'ącej 
^ ^ s t e k t a , został zm 

Hn^ratk, U S ' .U g i n 1 

zdecydowanych 
F*** z portu łó< 

•eina 

-CoWos, 

W bójce przy j 
niósł szereg ran P-OYY 

sław Pawlak, n i e w i * i j 
mieszkania, oraz 24-lc°' FT*K/ 

hezorbotny, •amieszk**?^ F 
14. Wymienionym » d j 0 

pogotowia ratunków eg*" 

"""> komandora } RuP« r 

t t a u i t .Collossants" spo 

M 4 l B * ! * t k ł 1 przeniMleaiW sks 
* l t w K .Collosant 
MfttJ^cem pasażerów ku W-

^ r b v * 
t w f przeniesiono na tódt po 

^ ^MdsuiB l Niailcr pot' 
to*ariys7.y rabunku. K' 

' fotem 
fieiscu 

ks brzego 
czekał sam 

Dźwiękowy Kino - Teatr 

Sienkiewicza 40 

D z i ś P r c t m j e r a t 
Ulubieniec 

kobiet 

Dzii Fremjera! 
w aa|nowatyaa aiampańskia, fllmia 
dzaritkowym produkcji franauakitj 

<* • ( B R A N I E Z A I Ł O l C I J k " Najnowsze przeboje P, ryża 
odśpiewa H E N R I G A R A T 

P o c « t * \ ; ^ ^ > 5 e M f l l l - » 
n i . O I ^ . / 
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zasadzki Oar 

1 nzbr< 
Nto Powracaiącei 

stazaraa ma akr 



Nowe oblicze Szanghaju. 
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widzieliśmy starca, — Żałuję przedewtzyetkiem 
z powodu zachowania książek, notatek i 

różnym charakterze: 
skaczącego a radości 
domu, płaczące kobiety nad gruzami do
mów i bawiące się dzieci. Wszystko wraca 
do życia... 

Pragnęliśmy jeszcze zobaczyć Kianwang, 
do którego dostaliśmy się okólnemi droga
m i dzięki pomysłowości naszego szofera, 
gdyż • jednej strony dojazd został nam 
wzbroniony przez oddział marynarki japoń
skiej. 

Trudno było nwierzy6 w zawieszenie 
broni wobec ruchu wojskowego na szosie: 
samochody ciężarowe, naładowane żołnie
rzami, amunicją, bańkami benzyny, ciągnę-
l y 

w kierunku frontu. 
Jechaliśmy przez przedmieście Szang

haju z małemi domkami i ogrodami wa
rz ywnemi do pola wyścigowego, które 
podczas walk przechodziło z rąk do rąk. 
Na trawniku ujrzeliśmy kilkanaście koni 
— z gatunku pony — o długich grzywach, 
jakie widuje się na obrazkach chińskieb. 
Obejrzeliśmy także zwaliska obu uniwersy
tetów. W jednym z nich pozostał tylko 
bronzowy posąg fundatora. Przed miej
scem, gdzie dawniej bvło wejście do gma
chu, przechadzał sie jeden z profesorów, 
jasnowłosy Amerykanin. Ruchem ręki 
wskazał nam gruzy ładnej wi l l i . 

— M ó j dom, — rzekł. 
— Czy był pan ubezpieczony? — za

gadnęliśmy go jednogłośnie. 
Uśmiechnął się melancholijnie: 

— Nie byłem ubezpieczony na wypadek 
wojny... 

Ale to nie wojna przecież... 
Pokiwał głową z westchnieniem. 

t : o : t 

•wych 

pracy całego życia... 
Zwiedziliśmy jeszcze jeden dworzec 

zniszczony — mały dworzec, jakby dekora
cja operetki — szalecik, przedziurawiony 
kulami. 

Jeszcze ki lka kilometrów i wkońcu 
przybyliśmy do Kianwangu, wielkiego 
jiiasta liczącego 100,000 mieszkańców. Za
chował} się tylko k i l ł a domków; pozosta
łe leżą w gruzach itA. płoną jeszcze. 

Wskazano nam miejsce na wyżynach, 
gdzie znajdowały się okopy chińskie. Po
łożone były dogodnie, górując nad równi
ną szanzhajską. Utrzymały się też Świetnie 
do chwili ogólnego odwrotu. Dookoła zie
mia poryta otworami, napełnionemi dziś 
wodą, pełno broni, bomb i granatów i, nie
stety, okopy na całej długości 

przepełnione są trupami 
— widok przejmujący grozą. 

Opodal, nłożone obok siebie rzędami i 
zebrane, jak zapałki w pudełku — jakie* 
przedmioty koloru khaki . To stos upo
rządkowanych trupów japońskich. Wojna... 
I przejmuje zdziwieniem, że powietrze jest 
tak lekkie, słońce tak jasne, a niedaleko 
— grupy młodych żołnierzy japońskich, 
pełnych życia i gotowości bojowej. W 
przelocie wital i nas uśmiechem, który nie 
znikł I ich twarzy nawet wówczas, gdy o-
dezwały się strzały, prawdopodobnie n-
krytego w zasadzce Chińczyka, który nie 
wierzy w pokój omawiany. 

Lecz czy będzie to pokój naprawdę? 

Pisarz pod szubienicą. 
69 r a n n a ciele of iary . 

Sąd doraźny w Budapeszcie rozpatry- nie tylko ciętych, ale i kłutych. Oskarż* 
wał sprawę pisarza Tichy'ego, który zamor ny podtrzymywał jednak swoje zezuama, 
dowal notarjusza Rackeve'a i podpalił jego że używał tylko siekiery. Przewodniczący 
biuro. Podsądny, zupełnie złamany mor.i l 
nie, odpowiadał na pytania przewodnicz • 
cego, że poczuwa się do winy. Ogień po 1 
łożył, aby zatrzeć Sady mo- 1 ••-•—•> n ' ł -
i ra ł się jednak do doi -n notarpnza hez 
r; mi a rów morderczych, c h : i ł tvlko s oz-
bić kasę i zrabować pieniądze. Musiał je 
zdobyć za wszelką cenę, bo wskutek na
miętności do kart znalazł się 

w ciężkiem położeniu. 
Chciał koniecznie zwrócić ciotce 100 pen-
go, które wziął bez je j wiedzy. 

Tichy opisał szczegółowo, jak notar
iusz złapał go na gorącym uczynku. Od
kryty zadał mu w głowę cios siekierą, któ
rą właśnie operował kasę. Notariusz wo
łając rozpaczliwie o pomoc, rzucił się do 
ucieczki, Tichy ścigał go po pokojach i 

masakrował siekierą. 
Gdy ofiara już upadła, podniecony prze
stępca ponawiał tak długo uderzenia, aż 
przekonał się, że Rackeve już nie żyje. — 
Tichy wyjął z kieszeni nieszczęśliwego 
klucze, otworzył kasę, zabrał pieniądze, 
a potem zgarnął na kupę akta i podpalił 
mieszkanie. 

Szczupło grono osób. powołanych na 
świadków, nie wniosło do rozprawy żad
nych momentów istotnych. lekarze rze
czoznawcy oświadczyli, że notarjusz otrzy
mał. 

69 ran 

zadał wobec tego pytanie, czy Tichy na
prawdę sam popebiił zbrodnię, ale otrzy
ma! odpowiedź, że nikogo więcej tam nie 
było. Psyehjarzy orzekli, iż morderca jest 
V pełni odpowiedzialny za swój czyn. 

Po trzygodzinnej naradzie sąd doraźny 
skazał pisarza na śmierć przez poirr.—c«r 
nie za morderstwo i podpalenie. Wyrok 
miał być wykonany w dwie godziny po 
ogłoszeniu. Morderca spokojnie wysłu
chał tej decyzji i przyjął do wiadomości. 
Z sali sądowej zaprowadzono po do buda-
pesztańskiego więzienia zbiorowego. W tej 
ostatniej wędrówce po mieście towarzy
szył mu ksiądz — Franciszkanin, który go 
wyspowiadał i zaopatrzony świętemi sa
kramentami, Tichy prosił duchownego o 
przekazanie 

ostatnich pozdrowień rodzicom, 
którym prosił o przebaczenie mu hańby, 
jaką ściąanął na rodzinę swym czynem. 
Sam pogodził się z losem, przyznając, że 
nań zasłużył. 

W więzieniu wzniesiono tymczasem 
szubienicę. Kiedy zbrodniarza wyprowa
dzono na podwórze więzienne pobladł na 
widok je j , jak trup i zaczął drżeć na ca
lem ciele. W chwili nakładania stryczka 
na szyję wydał jakiś nieartykułowany o-
krzyk. W kwadrans później lekarz sądowy 
stwierdził śmierć. 

-x:o-x 

Dziwna wizja jasnowidzące*. 
Trup młodzieńca w lasku. 
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Nowe saneczki. 

Odnosimy się naogół bardzo krytycz
nie dla jasnowidzów i jasnowidzących, 
a częste rozczarowania świadczą, iż na
sza rezerwa w tej dziedzinie 
całkowicie uzasadniona. Jeśli bowiem na
wet takiemu cudotwórcy czy też takiej 
eudotwórczyni uda się dokonać wyjaśnie
nia tajemnicy zagadki —to po pewnym 
— dłuższym czy krótarym — czasie oka
żą się, że owi niezwykli ludzie zdobyli da
ną wiadomość tylko 

drogą okrężną... 
Z tern! zastrzeżeniami podajemy historię, 
omawianą obecnie żywo przez prasę zagra
niczną... 

W mieście Klagenfurt zniknął przed 
| dwoma tygodniami bez Śladu pomocnik 

handlowy. Franciszek Logar... Opuścił on 
dom swych rodziców, zamożnych mie
szczan — w środę. 19 lutego b. roku. L i 
czył on lat 17 i 6v ł chłopcem bardzo 

nertnoteym i nieopanowanym... 
W ostatnich miesiącach stosunki międiy 
nim a rodzicami były bardzo naprężone .. 
Oto chłopak bardzo przystojny, wiii ł so
bie w <rłowę, że zostanie artystą 'Pmonym 
i chciał w tym k ie ru iku irj w rżeć presję 

1) Nowy oryginalny typ saneczek z kierów nicą. 2) Dawny typ saneczek. 

na rodzicn, aby pozwolili mu zrezygno

wać z drogi kupieckiej i kszt i le^ się w 
szkole f i lmowej w Wiedniu lub Berl inie. . 
Państwo Logarowe absolutnie ni i cheiiiłi 

jest naogół I się na to zgodzić, pragnąc, aby i.\iynv ich 
j i ukochany syn szei'ł n . .malną AtOjĄ soli
dnego obywatela i nie puszczał się na by. 
stre i niepewne fale problematycznej zre
sztą karjery artystycznej.... 

Po zniknięcin syna popadli l^igaro-
wie 

w najczarniejszą roparz. 
Zwrócili się wówczas do jasnowidzącej 
Karoliny Offner, która popadłszy w trans 
oświadczyła, iż widzi Franciszka leżącego 
w lasku znajdującym się wpobliżu Kla
genfurtu... Chłopak spoczywa na ziemi 
a z czoła sączy się krew... Obok niego czer
ni się browning... 

Łogarowie rozpoczęli poszukiwanie, 
które niebawem doprowadziły do re.zulta-
tn, stwierdzającego, iż syn ich rzeczywi
ście pozbawił się życia w owyin lasku. 

W jakiż sposób wyjaśnić owe widze
nie jasnowidzącej? Trudno na to odpo
wiedzieć... Nasze uwagi, zawarte na po
czątku tego artykułu, tłumaczą na<>:e sta
nowisko w tej sprawie... 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
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mnie nie zabijesz f rzucisz w mocze re
wolwer . 

— Powiesz mi odrazu! — lufa pod
niosła sic po raź drugi . 

— Nie powiem. 
— Jesteś uparty djabe' — rzek? Ru 

pert tonem podziwu. 
Ten ton obudził w Niemcu nadfzfeje-

Ni by ło co błagać tchórz l iwie o litość 
tak-ego cz łowieka, jak komandor W i n -
sley. Można go by ło zjednać ty lko ju-
nakierją. W każdym razie nie zawadzi 
•'o spróbować. 

— Więc pan komandor przyp łyną ł 
do brzegu — zauważył uprzejmie. — 
Obawia'em sie tego. Brady miał pana 

uciec. Wiem, co Her r Commardor my
śli. Że taki głupi bede i powiem, gdzie 
sraraż Jest, a potem mnie zastrzeli. 

Rupert ani na chwi le nie wz ią ł pod 
uwagę zaof iarowanych warunków. Rzu 
cić broń i zaufać dobrej wierze zekra 
dzieckiego, mściwego i n iezwykle si l 
nego Nfcrnca by łoby szaleństwem. 

Cofnął się o dwa k rok i w t y l i wyce-
lowa ' lufę wprost w serce Mul lera. F u r 
te miał w głosie, w oczach — śmierć. 

— Zaprowadzisz mnie do tego gara
żu!? 

— N ie ! 
— W takim razie nfe masiz poco żyć. 
Nie bv ło co czekać. Niemiec mia ł 

stalowe nerwv i by ł zdecydowany uslą 
pić albo warunkowo, albo wcale- Trząsł 
się z zimna i może ze strachu, ale groź
ba odbijała się o jego uszy bez skutku. 
Wys ta rczy ło spojrzeć na jego uporczy
wie zacięte, wyzywa jące usiia, aby zro 

I zumieć, że nie ustąpi. Ma'.v. automa
tyczny rewo lwer strzela tak cicho, iż 
nic chce sie w ierzyć , aby śmierć mogła 
być tak dyskretną. Ogromny Niemiec 
chybnal sie ku przodowi » przyciskając 
rękę do serca, upadł na kolana i na 
twarz, przetoczył się na plecy i w y k o 

na mostku zastrzeHić, ale pan skórę u ra 1

 n a W s z v k i lka mchów, jak przy układa 
tował, zeszedłszy na pokład miedfzy 
załogę. Co się z tamtymi sta'o? 

Niemiec roześmiał się. Nie powinien 
by ł tego uczynić, zdradzi? sie ze swoja, 
sztuczna brawurą. 

Na czole Ruperta zarysowała się g'e 
boka brózda. 

— T y l k o dwaj umarl i Jak ludzie; 
reszta — jak szczury — iak ty umrzesz, 
jeżeli mi nie powiesz, gdzie jest garaż. 

— Zaprowadzę cię, jeżeli obydwa 
rewo lwe ry rzucisz. Na farmie są ubra 
nia — do przebrania. 

Rupert podniósł rewolwer-
— Gadaj, gdzie jest garaż, 
Mul ler zarechota?. 
— Twoje życie Jest w moich rękach, 

tak samo. jak moje w twoich. Jeżeli ci 
nie powiem, gdzie j r a raż . nie_uda__cijElc 

niu sie do snu, 
nie mia? racj i , 
szczur. 

znieruchomiał. Rupert 
Mul ler nie umarł jak 

R O Z D Z I A Ł X X I I . 
Zemsta, jak wiele irmych rozkoszy, 

jest s'odsza w postanowieniu nfż w w y 
konaniu. Ruoert wróci? do ciała Oard-
steina z uczuciem zniechęcenia. Komu
nista umiera?. P r z e r w y między rzężą 
cemi wdechami i wydechami s tawały 
się coraz dłuższe twarz zapadała się, 
nos dominowa?..- W rysach malowało 
się cierpienie* cliociaż kona' n ieprzytom 
nie. 

Nieprzytomnie? Może tylk© na oko. 
Któż móg? powiedzieć, jakie by?y jego 
przedśmiertne rojenia? Jeżeli jeszcze 

Och, p rzywróc ić go do życia na pleć 
m i n u t Powiedzieć mu, że jednak nic 
on przechyt rzy ł los i pożegnać go z 
szyders twem! Bo czyż to by ło spra
wied l iw ie , żeby mózg. z którego się w y 
lęgło ty le po twornych zbrodni, mia? 
zgasnąć bez czucia, nie doświadczyw
szy ani strachu śmierci, ani upokorzenia 
z powodu kieski? 

Komandor, którego zmysły uległy 
chw i l owo paraliżującemu oszołomieniu, 
myś la ły jasno, oderwanie, spokojnie, 
tak jakby to chodzi ło nie o niego, a o 
innego człowieka. Nurkowiec został za 
topiony; składana łódź — także. Na-
pewno o świcie straż nadbrzeżna znaj
dzie skairby i dwa t rupy. Z tego w y p r o 
wadzi prosty wniosek, że bandytów by 
ło trzech 1 że ten trzeci zamordował 
dwóch i uciekł. 

Przypomnia ł sobie b łyskawicznie o-
płakaną metodę Brady'ego nadawania 
z^bójsitwom pozorów samobójstwa i 
obejrzą? uważnie g łowę Gardsteina. 
Rana nie by ła duża. Kamień mu^.a' tra 
i ić w czaszkę os t rym końcem- Pu pert 
owinął lufę rewo lweru chustka uo no
sa Mul lera i uk lęknąwszy obok konają
cego, wsuną? mu ją ostrożnie w usta, 
celując w ranę za uchem. 

Strza? by? nadzwyczaj celny. Rzężc 
nie ustaio momentalnie, a mała ranka 
przybra ła rozmiar d^oni. Pocisk w y 
szarpną? paskudnie w ie lk i ochłap ciała, 
Ruper towi zrobi ło się mdlo, ale t y l ko 
nu chwi lę. Zaraz wsta ł i spakował swo 
ją bieliznę w m o k r y ttomoczek, żeby po 
licja nie zorjcntowala się, że na wybrze 
żu by? jeszcze ktoś trzeci. Może Brady 
mia? rację, że można się przyzwyczaić 
nawet do zabijania. Rupert stał na pla
ży, sam z dwoma trupami, skarbami, no 
cą i morzem. 

Przysz ła na niego wie lka t rwoga, 
ale sie pod nfa nie załamał. Ty le razy 
by ł w beznadziejnych sytuacjach i 
zawsze wyszedł z nich cało. Chociaż 

czut ból, to szkoda go by ło d o b u a ć j ^ r a c j i ściskał aro za serce lodowaitemi 

palcami, móg? myśleć przytomnie, nie 
tracąc g łowy . Jest to właściwość ludzi 
jego typu. Nie wiedzia' , czego więcej sic 
lękał żvcia czy śmierci- Mia? się zdecy 
dować na wybó r o świcie. W razie w y 
brania śmierci pozostawało ty lko sięg
nąć do kieszeni po rewo lwer . W prze
c i w n y m razie musiałby zaopafrrz\ć się 
w pieniądze. 

Zrewidował ubranie Gardsteina > za 
bra l mu portfel z pienlcuzmi i papiera
mi i pęk kluczy. Te mog ły się przydać 
Z?otv zegarek i papierośnice zostawił. 
Zostawi? również maleńki f lakonik: w y 
pełniony bezbarwnym płynem. Nastcr, 

i nie położy? rewo lwer obok g?owy, w 
taki sposób, jakby upuściła samobójcz,' 
ręka. Z sobą zabrał nabity rewolwer 
Mul lera i poszedł do wal izek, obok któ 
rych leżał drugi t rup. 

Prędko dobrał klucz do pierwszej i 
wysypa ł stos perci , rubinów, szmarag
dów, szaf irów, b ry lan tów i bankmotów. 
Te ostatnie wrzuc i ł zpowrotem do wa
l izk i . Odwróc i ł się, bv o tworzyć drugą 
i z i ry towany wfdokiem ciała Mti l lera, 
pochwyci? je pod pachy, odciągnął ki lka 
k roków dalej i posadził pod skałą- Po-
czem wróc i ł do swojej roboty. 

W y s y p a ł zawartość dnig ie j wa l izk i 
f w y b r a ł z niej gotówkę. To samo uc»y 
ni? z trzecia. Pierwsza by ła już do po
ł o w y wypełniona banknotami. Dobie
ranie k luczy by ło uciążl iwe, bo każda 
wal izka mia'a fnne zamkniecie. A ht 
czas up ływał . Rupert zamkną? jedną, 
wzią ł Ja w rękę i znieruchomiał w za
myśleniu. 

Gardstein w y b r a ł sobie cło lądowa
nia tę część wybrzeża. By? sam z Mi i ! 
lerem. a wa l i zy b y ł y ciężkie. Z tego 
wyn i ka ' 0 , że do garażu musiało być nje 
daleko. Ścieżka, wi jąca się wśród skal, 
by ła bardzo stroma, tak. t e si lny męż
czyzna mógł wedrzeć się na nia, dźwi 
gając na jwyżej jedną wal izę. A więc 
miano orzenieść za trzema n a w r o t a 
m i '.d. c. n j 

http://Opu.toez.lo
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Sto. 4 

EtllHItllill. 
Zycie Warszawy w kilku 

w l e r M B a ^ h * 

P t b i c * lzbv grodykfel skarbowej w 
Warszawie "vs to9owa l do urzędów 
?.karr><'wvcb u Warszawie psino, w 
którym zaznacza że w mvśl okólnika 
ministerstwa skarbu. To* , elektryczno-
01 w Warszawie zezwolono na otyicza-

pobór p'Ki.*łtku od elektryc/nośei .w 
i sposób b\ podatek ten I n ł wl iczany 

•» Każdormestecznie pobierana cer« za 
Wlo*atgodz ne świat ła Kwota podatku 
i.le bedzfe «vodrehuoi i« i w rachunku, 
l»cz będzie s;c m eśała w odpowiednio 
podwyższonej cenie za energie elektry-
c ina. LV> czasu uchwalenia orzeiz ma-
^-•trat m. st. Warszawy *vsokośoi do
datku komunalnego od podatku od ener-
<rff elektryczne) dodatek ten * sum e 
brut*o ma być zarachow vwanv na ra-
dumek budżet min skarbu. Na pokry
c i kosztów poboru pW.uku. sprze
dawca prądu u p r t w w o i i y jesi do potrą
cania na s w o;ą korzyść 2 proc., od po
branej sumy ixx'acku 

W Warszawie odibyl s ;c zjazd przed 
stawicic l i Towarz>stw po!s\o - czocho-
słowackich w Pois.ce Zjazd u c h l a l i ! 
z a r g a n z o w a ; stały luitnitei porozumie
wawczy T o w i i r z y s t * polsko - czechu 
s łowackch k iórv będzie koordynował 
działalność wszystk ich stowarzyszeń, 
mających na ce.'u zol źenfe z Czecho
słowacja, jak ' ó u T i e ż i rocrelHcnie sto
sunków z brntn eml organizacjami na 
tereme Czochos'cwacj i . 

Dzisiejsza ulica Wierzbowa w W a r 
szawie nazvwala sie moudyś inaczej 
W aktach starej Warszawy sa zapisy. 
Z k tórych w \ mka. że Stefan Wlerzbow 
sKi referendarz koronny, został bisku
pem pozna nsk un i w |f>65 r. nabvł od 

Ka/unierza Kowalkowskiego, sekreta
rza królewskiego. grunt na przedmie
ściu Warszawy. Krakowskiem zwa-
nem, wvbuUowa' pałac Idziś Poioc-
k'cli). a za pałacem przeprowadzi ł uli
cę Wierzbowska- b l i ca później prze
zwana bvła Wierzbowa. W skrzydle 
pałacu Bruehlowskiego na rogu ul icy 
Wierzbowej bv'a wmurowana i zaslo-
nteta tynk iem tablica z szurego m;u-
tflwru z napisom: „u l . Wierzbowska**. 
Zmiana nazwv ul lcv Wic r /bowsk lc j . 
spowodowana o rze j zaborców, miała 
t u celu usuniecie wszelkich śladów na
rodowych. Obecnie w radzie miejskiej 
powstał orojt k i zwrócenia sie do ma
gistratu z wnioskiem w celu p rzywró
cenia właściwe] historycznej nazwy 
nl icy. 

• • • 
Ogólny kryzys dotknął organizacje do. 

ro Tynne, które działały na terenie War-
—•• y dzięki oł.arności publicznej. Ofiar

no:!:: ta spadła do minimum. Subwencje 
miejskie uległy redukcji, dotacje pansiwo 
v.» prawie zlikwidowano, wobec czego 
wiele organizacji społecznych \es{ w sta
rt.e likwidacji. Wydział opiftki społecz. 
nej Uczy się z możliwości* l ikwidacji 
w k t i fnstytucyj cV>broczvnnych. 

* 
Zaczął się montaż maszvn do fi l trów 

szybkobieżnych. Wszystkie części maszyn 
wraz z aparaturą są już sprowadzone do 
Warszawy. Są one pochodzenia krajowe-
g ', i wyjątkiem niektórych apiratów. pa
tentowanych w Ameryce i »am \i\ko wy. 
jronywanych Komplet maszvn składać s-ę 
będzie z 13 motorów elektrycznych i z 13 
rjomp. 

ROBERT DIEUDONNE. 

S K R U C H A . 
Wracając do siebie po pogrzebie swe

go męża Mariette Marrm pros :ł«i krew. 
nych i najbliższych przyjaciół by pozo
stawil i tą samą. 

Chciała zamknąć się w sob»e, o Mać 
»c. catkowjek swemu bólowi, płakać 
bez świadków... 

Po dziesięciu latach szczęśliwego po
życia z Rogerem zdradziecka *m ferć za
brała jej :nęża Ni stąd ni zowąd przy. 
,S7i.-j gupa , w<lad za nią obustronne za
palenie płuc... Serce nie dopisał > t Roger 
skona? nagle z dłonią w d jor i Manettc. 

Przerażona, puściła bezwładną rękę 
męża i chwyciwszy zwierciadło przyłożyła 
je do "zsiniałych warg w nadziei, że po 
kryje s.ę jeszcze lekką rnglą, co odwle
k ł o b y zresztą katastrofę o kilka chwi ' za. 
ledwie. Ale raiła i istrzana rozo /a ł a 
bez zmiany. Mariette i okrzykiem rozpa
czy zemdlała podczas gdy lusterko r a < J j -
{vJ na posadzkę 2 brzękiem rozb;>o s.ę w 
drobne kawałki. Kiedy przyszła .'o przy
tomności toaleta nieboszczyka była już 
zrobiona. Mar etre uklękła nrzv jego zwlo 
kach i wpatrzona w twarz męża próbo
wała modlić się, daremnie szukając słów 
modli twy Wśród chaosu mvśli tłoczących 
•»e w mózgu wyłoniło się naele wspomn i 
nie Wypadek poiedyńczy, dawno w niepa-
tn ęć puszczony przybrał niespodzia
nie kształt realny. 

Tak iest. Była taka przelotna chwila 

Co robić. . . 

Posterunkowi z uniwersyteckiem wykształceniem. 
Z Sosnowca donoszą: 
Kryzys, który domyka wszystkie <*zie-

dziny życia gospodarczego stwarza coraz 
większe trudności w znalezienie jakiej
kolwiek pracy nietylko robotnikom, lecz w 
takim samym stopniu pracownikom umy
słowym. Nic też dziwnego że ludzie na
wet * wyższom wykształceniem imatą się 
jakiejkolwiek pracy, byle 'ylko zarobić 

na kawałek chleba. 

Dowodem tego jest * a l t t . * * w szkole po
licyjnej na Piaskach pod Sosnowcem, 
gdzie przed kilku tygodniami rozpoczął 
się nowy kurs dla posterunkowych znaj
duje sję kilku słuchaczy z uniwersytec
kiem wykształceniem, a kilkunastu z ma
turą. Skorzystali orti z przeprowadzonego 
przed dwoma miesiącami werbunku i dziś 
zadowoleni są, l e mają choć takie sta
nowiska... 

K R A T E C Z K I . 

Niepolityczna bójka 
i polityczne argumenty . 

Nigdy jeszcze dotychczas nie byłem 
posłem ani poli tykiem. Bóg strzegł W 
młodzieńczych |aiach należałem wpraw
dzie do stronnictw politycznych, z bie
giem |ai jednak człowiek nabiera nrcu 
mu i zaczyna się zajmować rzeczami bar 
dziej rozsądnemi. Polityka posiada dla 
mnie o tyle jeszcze tylko pewne znaczenie 
o ile dotyczy ,,politycznej wódki', „poli 
tycznych arruimemów" i t. i w poli tyki 
pokojowej, która, jak wiadomo polega 
na wmówieniu żonie o 5-ej rano, że jest 
godzina 11-a wieczorem. 

Zdaję sobie wprawdzie dokładnie spra 
we z faktu, że polityka jest obecnie mod
na, że należy w cukierni rozmawiać o kon 
fl ikcie na Dalekim Wschodzie, na ulicy o 
śmierci Brianda, w restauracji o zatar
gach Irancusko-niem eckich a n szewca 
o reparacjach, jednakże sam tych tema
tów, przyznaję to z całą otwartością nie 
lubię. 

Poli tyka międzynarodowa ogranicza 
się dla mnie do francuskich konjaków, 
angielskiej wh ; sky, belgijskiego brownin
ga, niemieckich maszyn, szwajcarskich 
serów, holenderskiego l ik ieru, auatrjarkie 
go gadania i tureckich świętych. O Chiń
czykach wiem z l i iera iury. że „trzyma
ją się mocno'* O Japonji , że jed/» ryż. 
a o konflikcie chińsko-japońskim, te nie-
dłusro cały świat pójdzie za ich przykła
dem. 

W sprawie polityki wewnętrznej opin-
je moje i żądania są całkiem jasne i kon 

krerne: podwyższenia wszystkich pensyj 
urzędniczych i robotniczych o 600 ptoc., 
wypłacania przez Kasę Chorych zapomóg 
zdrowotnych, [. zn„ te każdy ubezpieczo
ny w Kasie otrzymywać będzie stałą pen 
sję za mechorowanie. przyznania każde
mu pracownikowi umysłowemu i fizyczne 
mu 2 tygodniowego urlopu co miesiąc i 
t- 0. 

Wolę przestać, gdyt dysputa politycz
na może doprowadzić do smumych rezul
tatów w rodzaju poniższego. 

POLITYCZNE KRZESŁO-

Mar jan Ni tka tam. przy U|. Niecałej 
6, zaprosił wieczorem dn. 12 stycznia 
rb na wódkę swego sąsiada Jana Kara-
ckiego. 

S ą s i e d z i zamiast mówić o rozmaitych 
głupstwach, jak n p o kobietach i pogo-

idzie mówili o polityce. Jeden twierdził 
I tak. dnipi inaczej, jeden hvł za rządem, 
.drugi przeciwko, słowem w rezuj acie 
temperamenty polityczne roztrorzały i 
NirJa wyrżnął krze" iom Karackiego. są
dząc, te ten argument dosadnie przekona 

i i r t a i ada o mylności jego poglądów. 
Krzyk uderzonego Karnckiego zwabił 

policję, która spinała odpowiedni piolo-
kół. w rezupacie którego Sąd Grodzki 
skazał Marjana Nitkę na 4 dni areszi'1 

Oto skutki , gdy pol i tyka wisi na ttl! 
ce. 

Jerzy Krzeckł. 

Zgierzanin skazany na 12 lat wiw 
D w a strzały przed m ł y n e m . 

Z Bydgoszczy donoszą Brodzicz oddał do n!-?*o"T| 
Sprawa zastrzelenia sp. Francfszka /. dubeltówki Następne.*" 

Loskego. młynarza w Zotmie. pow. byd- j skego •* obawie o męża "rcygotowanii 
vcoskiego. przez Stanisława Hrodzic/.a.l mu i »ziela poo rekc- m j ( T ^ ^ o w a n i a do m k t P 7 / i « f u r 
została zaikończona przed t rybunałem następnym strzałem P r * 2 , , I gnaniu z n a i n J . 

c i . ich przed M b * . P « - * i P , 0 . 2 . B . W ^ 

ł Landeck 

karnym tutejszego sądu okręgowego. 
Na ł a * i e oskarżonych zasiadł 

64-letni Stanisław Brodzie/., ur. 
w Zgierzu, pow. łódzkiego, 

właściciel 144-morgowego gospodar 
stwa, zamieszkały w Zoflnie oraz je^o 
18-letni svn Peliks Brodzicz. 

Ak t oskarżenia zarzucał Stanisła
w o w i Brodziczowi że dn 14 linca 1931 
r. umyślnie i z zastanowien'em po u-
przedmioh groź!v«ch zabił Franciszka 
Loskego oddając doń z bl iskie! odległo 
ścf 2 strzały i fuzji oraz że w tvmże 
-zas'e usi łował zabić Martę Loskown. 
raniąc ią z fuzji w prawe udo. 

Felfksa Brod^icza ^as o to. że wsnoł 
dzlałnjiic z ojcom, uderzył uciekającego 
śp. Loskego kijem po głnwłe. 

Osk. Stanis.taw Brodzicz orzvs'an' f 
do *r>ókf z w?;i«c!cfe!cm młvna w 7oP-
nie Fr. I.oskem. V*'krótce lednak wyn i 
k ły między nfmi sporv na tle majątko-
wem. k'óre rozsfrzyenn' sąd. wydalać 
orzeczenie że tnk TVmArlr*r t i k 1 Loskc 
m e l ; prawo wstępu do młyna. 

Dnia 14 "nca i'b '•oku ^ ' U r o d - t c 
dowjedzinł sfe że l.o c lkc zamierza uru-
chomć na własna reke młvn Abv w*ec 
rtr7CS7kod>rfć temu wv**ał s-weeo svna 
F e l i s a n o V a ' « c wykręc ić nrzy moto

r o w i e pp. : 

>. lako oreaniizator z 
„czekaj ja c jeszcze raz i ^ ^ u m i e n i u z odioowfedi 
dał z tv lu drug. strzał, w /"Jm podriel'1 pinkcje nas 
skowa w udo. ^,1 w l 0 ^ zawodów — p 

Ody mimo zadmV«J ^ Ł ^ ń s k ' . Sędzi, 
prowadrztla męża /JaleJ 5 ^ l 5 * 4 w ) 
bieeł 7a nimi f-ei'ks^1 rou> i ^oiasmsKi IJr-OZ 
mon w reku kfjem dębo ^ i j łC* 1 - 'Pomorze), Sadł<>wSki 
skemu s^lne ttder^cuic « T ' ' forzyckf (Warszawa) ; 
szedł jeszcze k f ka ttjj pp.t Serwatkiew.cz. A 
padł na potlwórzu i | u ^ e ! Suszczynski (Poz 

.Wad ikowte s t w - f e r j J ' J « J e urzędować będą na s 
sław Brodzicz odgrażał s » , ^ - w. JaniszewsW. dr Szulc. 
nie, że zastrzeli I.oskecrP 1 

;ego przy ia^ ! ół Śn f-0*'1' 
znań śwfadków. bvł cz'o* 
krvinvm i fncrodnceo cha '31^ 

Przesluchnnr w chara W*! 
go dr. Oa^zyń^kl s-rwieft^ 
ną śmiieret bvfo poszarna*1''. 
^net rznych śnt:<>m ta>k 
ratunku nfe motrfr> hń 

Odczylnno nasłenti1* °t 
którzy badali w ^c7,fKt 
chferny o ^ k a r ż ^ ^ f o . 
d z i c a . Wcdfinr tej ofW 
•'kntkfem 

przebytej choroby ^ 
i nadiiżvw;ynfu alkołio'u ^ 
dHwy. z f o ś f ^ y f fntwo 

.^arz z pofadn" si 
l e g a t e m -wydziału s 

l , e p. Ermanowicz «.os] 
«16w p K. Derda. Nat 
całości czuwać ma P. ^ 

tomlsfi odwoławczej na3 
sędzlowSe nte rozstrzyga 

\*atki oraiz jako przewodnie 
łowicz. WaicnJe zawodni Sie -a' — 

l " w - 1 - f P w. , oras 
o g. u i w f a c Z ( 

w ó w c z a s noc7iion> odP"* 

Ślusarz zastrzelił przyjaciółkę 
i sam odebrał sobie życie. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Wczoraj o godz, 10. tej wstrząrnęła 

Stanisławowem wiadomość o krwawej 
tragedji miłosnej przy ul. Okrężnej 37, 
Mieszlćiła tam Anieia Oabrielow a. żona 
robotnika kolejowcg«ł z J.imn cy, k óia 
rozeszła się i mężem i pozostawała w sto
sunkach z Franciszkiem Mugenknabentin, 

ślusarzem kolejowym. 
Mąż jej nie chciał zgodzić się na r o z 

wód, skutkiem czego oboje kochankowie 
powzię'i plan pozbaw.enia się życia. Ma-
g e n t a a b e n celnym wystrzałem z rewolwe. 
ru zabił Oahrjelową. a następnie s im ode
brał sobie życie. Znaleziono ich bez ży
cia. 

rze lorrnr Odv Fe'fk<: bv? zaletv ta cr^n 
no^ch I rorkrecał fożvsko nndv/ed' Fr . ! swe czynv może bvć n'w» 
unske wraz ze < w h d l r " m lan^m ^ ' ' a - ' 
nhcfaldcm l A l o ł 7 v m Wf tkowsk im i Fe-
rk«a 7 m h m a f y w b n e K 

W v n < ; d 7 o n v Feliks wypadł , odgra-
tafac sie s łow?mf: ,ta będa tn ipy " . a 
będąc hiż wprvbi'żu domu. 

krzyczał : ..ojefec sirzelać"... 
Zaraz potem St Brodzicz wypad ł z 

donrt 7. dubeltówka w reku ma fąc przy 
sob'e Feliksa f druelesro Jeszcze syna i 
gdy nadchodzący akurat z młvna w to-
warzvs t w , i e sw rci żony f wymicuon^eh 
« 'yż ' , l śwfndków l.os^e zbl iżył s'^ do 
Brodzlcza na od1e^ło*ć 1 - 4 metrów. 

t rak polsk 
w berlińal 

Po przeprowadzonej J J f c J J l* - 20 marca odł> 
brał crłos oskar / ye fe l f » D U A r o J hokejowy 0 m i 
nnfac ^skutek o r z ^ z e r t ^ 
• •'."iv. •• -innu n. «<•> /. ^ . i fi V ^ 

. ł fkację czvnn Str-n-s"i^, ty. " wezms i 
o,karż, iac go o - b ó i ^ L ^ e J i . . A u s t r j ^ ^ c h 
wen-a f wn-M* o w v m ' f z ptt fei, J " . Szw. 

Po dfnższem przer 

„ r -a jcar j i i Niemiec, 
° e r hnie ' ? b t c feżk 'ew wrerfettla 

FeVksa Brod-zcza ?a V3* fc^ nie będzie, 
/hrodn o 6 lat wferViriJ J | J J j zrozumiale. Gracze pt 

, T 1 0 - 5 K b ? : * M i e s i ę c z n e j pod 1 " , ofl l^a^e n:«T ""'"lesiecznej jwhI 
sad udał s ! e na naradę Ą « moja wyjechać ju 
wyrok skazujący S t a r ^ ^ l t> IWi,p . 
na 12 lat w ! ez ; cn ia . F c ' * s a 

3 lata wiezienia 
x o:x-

Rozpacz l ;wv czyn 

zastępcy naczelnika w i ę z » e ^ ^ * ^ w S 

- * L T 

^•""fKie całotygodniowe bo 
J * " V tbiera smutne plony s"̂  
1 , v K 0 postępowania- Olbrr . 

•™ttjskie nie przyniosło 
V1* względnych) sakceafr 
^Pozbawi ło zespół polski i 
"tenia się o tytuł m i s t " » f 

O b l ą karta dziewczyna w klatce. 
Potworny ojciec odpowie za to przed sądem. 

Z Grudziądza donoszą: [ginięcia Schmidtówny nie zostanie wyja-
Przed ki lku tygodniami w Linarczy- j śniona. Aż oto dróg* jpoufnego wywiadu 

ku pod Grudziądzem zaginęła bez śladu policja wpadła na trop rzekomo zaginio-
21-letnia córka małorolnego gospodarza 1 nej. Idąc śladem otrzymanych wskazó-
Rmila Schmidta; zniknięcie dziewczyny, I wek. policja przeszukała stodołę Schmid-
która cierpiała na umy&le, komentowano ta, gdzie ku zdumieniu obecnych znajezio 
rozmaicie. Sprawą zajęła się t>o|icja; do- ( no Schunidtównę w ukrytem miejscu u-
chodzenia jednak nie dały narazie żadue-
go 

pozytywnego wyniku. 
Stary Schmidt, który miał w gminie do 
brą opinję. tak ie odnośnie jego osoby 
nie było żadnego podejrzenia, twierdził, 
i e zaginięcie córki jeai dla niego zagad
ką. 

Zdawało się już więc. że tajemnica za 

więzioną w klaice. Obłąkana dziewczyna, 
ubrana w nędzne łachmany, brudna, wy
cieńczona i skostniała od zimna, wyda
wała na widok zbliżających się 

n > . i/Kie głosy. 
Chorą natychmiast uwolniono i zaopie 

kowano się. Przeciw okrutnemu ojcu — 
on to swą córkę uwięził w klatce — 
wszczęto dochodzenia sądowe. 

Ze Lwowa donoszą: 
Nad ranem zaalarmowano pogotowie 

ratunkowe faktem znalezienia w Parku 
Kil ińskiego jakiegoś młodego mężczyzny 
w stanie nieprzytomnym, broczącego ob
ficie krwią wskutek — Jak się okazało — 
przecięcia 

brzytwą żył u obu rąk. 

Z dortoumentów znalezionych przy despe
racie stwierdzono, że jest n im 20-let.ii 
Robert Weiss, student praw, zamieszkały 
przy ul. Batorego 34. Z listu nadesłanego 
do policj i wynika, że desperat popełnił 
samobójstwo z powodu niechęci do ży- j 
cia. Przed k i lku laty starszy brat jego 
również popełnił samobójstwo przez skok 
z okna na podwórze i poniósł śmierć na 
miejscu. Także i wówczas samobójsjwo 
to zostało popełnione z powodu niechęci 
do życia. Roberta Weissa w stanie cięż
kim odwieziono do szpitala powszchne-
go. 

Drugi wypadek, to zamach samobój
czy za*,ępcy naczelnika więzienia przy 
ul . Kazimierzowskiej, Kohlbergera, któ
r y w zamiarze samobójczym zażył więk

szej dawki werona|u, P( 

bie żyły u obu rąk. W 
przewieziono go do S ZP'|*1 
berg. człowieik w starcy*" ' 
dłuższego czasu u i 

chorował na J 
a ostatnie wypadki w wi*? 
ku z tern wielokrotne J 

1 ^iffi, 

pitol ^ a n ' Przez chwil i 
Pl«ce A u r n i * 3 ' u ber l ińskim 
• K L i e Przez wycofania . urny Przez wycofanie się: 

s t r ^ l f t , k ą » ooskon:aą ok 
^ A * * swej klasy, u 

wprawiły go w stan 
wania 
wowego nrrna Si? n .„ fli'*%" * Praw» u 

nego z toczącemi "i? 
dużycia w więzieniu. 

k * K z chce za 
samoobrona a. tak. że w PrzyS''^T%y. 

:>go targnął si? " * " ^ jN t f c fe W 

r V i t y b i e ^ , W O d o w s t w a . 

t l e M « , i t y < * a n imoz j 'ach, 
n ^ ^ w j o w a n y c h sto 

ir^its 

w jej życiu kiedy Mariette sprzeniewie
rzyła się swemu mężowi... 

Miłohiką bez p—yszloś>S... Spękanie 
podczas wakacyj... Ńa brzegu morza... 
Więcej zaciekawienia niż porywu namięt
ności... Mąż daleko!... Samorno*.ć'.... 

Za powrotem do Paryża dwie schadz
ki przed wyjazdem współwinowajcv do 
Południowej Ameryki, parę i j * ó w poste. 
restante stamtąd... Ot i koniec idyl l i . 

Później przyszedł żal N e tvle z.a ko
chankiem ile za... utraconym szacunkiem 
dla siebie. Analiza swego niewvłum.--czo-
nego niczem kroku... wszak nic należała 
do rzędu tych nerwowych i v. ra?'i\\ ych 
kobiet, kfóre księżycowa noc '<>tn a roz. 
marzą i wytraca z równowagi j o jogo 
stopnia, że nadają bezbronne w objęcia 
pierwszego lepszego. 

Odyby maź Marictre dowiedz:?? się 
był o zdradzie żony nie mogłaby U»pra-
w edliwić się szałem niezwalczonej miło
ści przed nim. 

Przez pierwsze miesiące żvła w usta
wicznej trwodze, by jakiś anonim nik
czemny nie wzbudził podejrzeń Rogera, 
wywołując badawcze spojrzenia i zapyta
nia, z jego strony których, przy swej nra-
«ct p .-( i • nej .-Łturze me umiałaby 
ł vi t . le c. f m 

Ale miesiące i lata płynęły w niezmą. 
conej harinonji małżeńskiej. Roger był 
wciąż jeszcze zakochany w swej żonie 
. pewien jej. Spokói zstąpił do seca Mariet 
te, a z czasem wspomnienie grzechu wraz 
z współwinowajcą zatarło się w jej pamię
ci, by wrócić teraz właśnie, gdv czuwa
jąc przy zwłokach męża wpatrywała sie 

w jego twarz o wyrazie obojętnym; twarz, j 
k.órej prawy kącik górnej wargi, un e- 1 

siony wyżej nieco odkrywał zęby w szy
derczym rzekłbyś uśmiechu. 

Myśl jak błyskawica przeszyła mózg 
Mariette. 

Może ludzie po śmierci dowiadują się o 
vvszyst'<icm, czerm n e wiedtiel i za życia!! j 

1 w przy*tpn;e ponownej skruchy, jak-
gdyby w nadziej że umar'i mowa sb'"PĆ 

1 pozostałych nrzy życiu Maricf-fe złoży
wszy Mp"a'nie ręce jęła pro«tć mę/a, | 
szeptem cirhvm.„ z kornie pochylona gło
wą .. o przebaczenie winy. 

Przez ca'e d«'a dn ponrzcd7a«.icc t f o -
C7"so<<t pnnrr7 f ,'- ,oivą i rio-d^zas ęksoOr^anl I 
7'" łok do ko*r!o>a. odorowadz^n".^ na 
ntffłsCf wieeznesro Rnoczvn!-'ii m\'śl o 

| swei 7-dradzie prześladowała Ma r!ett ,» nie-
itr*nnn!e a wraz z nią t w a r ; w«mó'v/iP0-
wairy nrzybierpła k$xt#frv rea'ne prze- 1 

•^J^-iatac rvsv n t J ^ snoorywąiaceco iuź . 
nor! wekiem c i ^k ie j tnimnv nrzykrytej 
cza r "*m, srebrem lamowanem suknem. 

Moź« i ^mfen n ' e * y l e * — pomyślała 
] "3<r1e. Ar-h! P'vżhv oba? mężczyźni tak 
! bliscy tei 7nJH? z jepro świata! | 

Nie! To bvć nie moźel Prawowi ty , 
maż i kochanek no tamtej s+ronie Pttbi-

| kontt, a ona t " na z emi «ama dręczona 
! wyr7tttami sumienia i tęsknota 1 

Tęsknotą... za kim?... Za jednym i za 
drugim? Czy też za jednym lub za dru-

! gim? 
Myśl i zgmatwane mąciły jej umysł. 
Gdyby tamten stanął nagle przed 

nią, czy zniosłaby jego obecność? 
Lak w halucvnacii wydało uf ^ - tt I 

istotnie, tam wśród tłumu dojrzała jego 
sylwetkę... poprzez krepę błyszczącą bry
lantami łez... Oro zbliżał się do niej... Nie! 
To jeden ze znajomych śpieszył ze zdaw
kową kondolencją... Sprzeczne uczucia 
miotały sercem Mariette: uczucie ulgi... 
i ból zawodu...I 

Uczucie ulgi ! Tak!... Boże uchowaj, by 
współwinowajcą jej wybryku, dowodzące
go że była chwila w jej życiu, kiedy skru
puły nje istniały dla n.cj, zjawił się teraz 
przed nią... 

Ból zawodu? Tak! Bo oto sama jak 
palec pozostała na ziemi mimo licznych 
krewnych i przyjaciół. 

Nagły błysk'przeczucia targnął jej ser
cem. Nie żyje! I tamten nie żyje z pewno. 
śc.ą! 

Opuściwszy cmentarz pod wieczór 
targana wyrzu.ami sumienia. Mariette wró 
ciha według swego życzenia sama do do
mu. 

Sypialnia i gabine+ nieboszczyka były 
zamkn ęte na klucz. Nazajutrz sanita<ju-
sze mieli dokonać dezynfekcji tych po
koi. Służba robiła prowizoryczny porzą
dek wreszcie mieszkania zadeptanem 
przez życzliwych, którzy zgromadzili się 
dla oddań a ostatniej posługi zmarłemu. 

Marjette schroniła się przeto do małe
go saloniku, gdzie postanowiła przespać 
się na sofie po spożyciu lekkiego posiłku 
podanego tu na t a cy. Każdy bowiem ruch 
zbędny, każdy krok tiieledwie kosztował 
ją zbyt wele. Czuła się znużoną* Śmiertel
nie znużona, bardziej moralnie może a-
niżeli fizycznie. 

Eozległo się pukanie i weszła do b u - ! 

M A Ł Y K przepis 
dwustu dri 

I . z d a n i e „ L e i 

duarku pokojówka z « > 1 ^ £ e P r 2 e p i s y P o i s k 

l istów pocztówek ocf* j ^ t leg^nego. Międ 
czornych .- » ^ k"^^:.''<'.-' 

— Jest oprawo* 
- - OT-.anma 

c i » m ^ : ^ . . . - . " , < 

ęcizyi 
i 

M v - t t « . ro:. 
pad!v pr;-.-dewszyst'< ł Ł '^ z lcy 
stowierszową notatk?. ^.iH^jl 
mien ała notorycznie ftif^U 
które biorąc udział w C . ^ « 
wej podpisały się fl 
nej, lecz na obok urru*:' { f r u , j 
ciowierszową wznua n l ** t f e | 

Donoszą z B u e n J ^ ^ J 
daczi ' l lu rycego | ) o r . y t ó 
Wróciv szy przed \Ą 
giej wypiasey w K o r d A f l 
czert-a.a go doszczę:" ' „iifyjfl 
onegiaj ducha'*. A *• 
nie z jej -ncźem! Co \t\ 

k i 

i ufoj-' s t f miedz] 
1 G k«oatletyczny, r 

mienny t . a f Dwai ̂ 1,.^ 
Ach! ' ^ u ż a ł o w a ł a ! t 
sa już ».a t a m t y m i v > 

j ą saną • a z i e m i ! 
Co za Cfcobliwy ; 

S W J 
kk*k 0 p n r y b ę d j 

% \ * » t r z T ? b y c ł e do Ka t< 

^ ^ y t , n i e zakończo 
^ g y b y w a do Ka tc 

Zmiażdżona do re 
czerpan? r.erwc 

szty-

Przyjazd j 

4 W f t ł . Osadi 

rzv1a apfe.zkę'domową, J ł 1 

PuJIf? ze strychniną i | J V 
kała b y siużba udał* s'Jf ff*** 
n ' f zostawiwszy tadneey 
W strzykawki w pra^e 

Skonała nad rantm ?ff\f( 

nych męczarniach. Jęta 
k ° g o 2 uśpionych dot»°* f 

em tei 
Z j u i osady ósea 

\ * X f ^ b r i d g e i Oxf. 
\ . od wielu 

I ^ ^ ^ e a . 

»>•»>> ob2 0 b e c n i e t<> 
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> e ł ? r > 

12 lat » k » 

1 m ł y n e m . 
zicz oddal do n ' * * 0 * ! 
i d t ó w k i Następne. ^ 
3 * obawie o męża P° 

a w udo. 
dv mimo zadanych 

K * P » T i 1 

Landeck znów w ringu 
Przygotowania do mistrzostw Polski . 

w " k e - ^ B f l t W i r t , d o m i s . - , - , , , P n | . 

zawodów — prezes 

Ja mvża dalej * * f l S 4 ^ S ę d?1 0 

n-Wct hWo n o s z a r p a n - ^ s e d z i ^ 
rznvch ( n r - m '3'K A * 

fród*) 5*1 J a n f c k i < L w o w > -

«*as n n - c ( W a « M w a ) ; mfe-
Lange V w ^ ^ ^ L M a t H " 

uro i '® 

w r e k u * i - t n „ 

l o o c K ^ ó r z u . t V . l ^ r z e urzędować ^ o a na 

r , v t r / e M p a t e r a ^ 

* c -'ót ^ , ; % ^ ^ e p. B r m w o w 
^ a W ^ c 7 ' V i ^ o d 6 w p K. Derda. ^ t 

w Pol icy jnym K lub ie Spor towym. 

odwoławczej naieżec 

•znvch Śn ien i ^ / ^ r o ^ i a ^ ^ ^ / P ^ ^ 
. . . . . . . . o ofl^Fe się w * a ż w i * e zawodników 

nfnJ 

zawodników 
1 bm ?V.L r <*u1amfnu w pią-

^«efe 1

w

9 ?V l ) w P O r a d n l 
" • l l J w - 1 . ( p w. , oraz po-

dczvtnno mister-fl« 
! V badali * ' w , C c t -
•nv oskarż"mifo. « 
a! W c d h i * tej W 

— I O T -
f)rzebvłeł c ł r ^ w * t 

l u ł w a m h i a l k ó w " 0 

v . zTo<! !-v i. t«3J ( ł> 
czas p o c z u j ę odP'' 
czvnv może bvć n « » 
o przeprowadzone! 
f l os oskarżyciel J J a i e 

C," S^n ir' r^S^>:i r^ ">^Mrzc twach wezmą zespo 

f W'SSrW» Jft** « i S e . G r a c z e nom. ; , n ° 6 1 Ln!Ó*|eKrca* dwunue.siccz.no] jK.drózy o d i n a r e m przc" , l , _„d« w» «<-

o godz. 18 przed finaJami. Bezpośrednio 
po ważeniai odbędzie sie loso w an ie par. 
Przedboje rozpoczną się w piątek o 
godz. 19 ćwierć f ina ły w sobotę (12 b m ) 1 

o godtz. 20 półf inały w niedzieie (13 bm) i 
o godz. 12, a f inały — wieczorem tego 
samego dmfa o godz. 19. 

E*crtychczasowe ogłoszenia zawod
ników są następujące: K raków zapowie
dział przyjazd w następującym składzie^ 
Juszczyk Chrostek, Kasiński, Korze-
nickf, Stadnicki, Schaeffer (zatem bez 
połcięzfc'ie(j ( c iężkie j ) ; Łódź : Leszczyń
ski, Spodenkfewicz. Cyran, Kl imczak. 
Pisarski , S e w t r y n a k . Chmielewski, 
W u r m , Konarzewski, S-tibbe: Pomorze: 
Koz łowski , Bianga, Wrób lewsk i H r s c h , 
Wrosz, WespeT i Żachemski (bez cięż^ 
kiej); Wf lno : Bagiński. Kręcz, Ł«km'n, 
Mat lukow, P'«lnilk, Wojtk iewicz. Za«ie-
ski 1 Konert. Poznań w składzie nastę
pującym: M i s o r n y , Polus. For lański 
Stru.Tińskf, Siipińskl, Arsk ł , Zidińs/kl, 
Ma}chrzvclci, Hoffman. Tomaszewski 
Kapitan spor towy P O Z B p. Suszczyriski 
zaijąf się specjalnie przygotowanfem 
oraz dopWmowanicm wa«i ' zawodni ikó w 

poznańskich. 

Zarząd Policyjnego K lubu Sportowego 
w Łodzi zorganizował zawody szermiercze 
przy udziale 7 zawodników. Wyn ik i na
stępujące: 

Floret: I miejsce post. Armanowski 
Stanisław, I I miejsce post. Soduła Kaz i . 
mierz, I I I miejsce at. przód. Tokarski Mie
czysław, I V miejsce post Wojtczak Piotr, 
V miejsce przód. Różalski Józef, V I miej
sce at. przód. Kartasiński Henryk, V I I 
miejsce port. Szypowski Franciszek. Sza
b la : I miejsce przód. Różalski Józef, I I 

miejsce post. Wojtczak Piotr, I I I miejsce 
post. Soduła Kazimierz, I V miejsce post. 
Armanowski Stanisław, V miejsce st. 
przód. Tokarski Mieczysław, V I miejsce 
post. Szypowski Franciszek, V I I miejsce 
st. przód. Kartasiński Henryk. 

Sędziował p. Kuźnicki Roman. 
Rozdanie nagród w postaci dyplomów 

pamiątkowych dokonał Pan podinspektor 
Brożyński w otoczenia nadkomisarza 
Weyera Stanisława i oficerów P. P. obec
nych w drugim dniu zawodów. 

Sport w kilku słowach. 

idaf t le na naradę I^,,f 
»k skazu jący S t a r ^ ^ 
f lat w : ez : cn ia . F e 1 * 5 4 

a wiezienia 

• nie mogą wyjechać j u t 14 
^Cżkie całotygodniowe boje. 
• L . obiera smutne plony swego 

* oVm . .^stępowania. OUirzyrr. ie 
(^"^Pijskie nie przytiiosło iar1.-
L względnych) .akcesów, a 

Pozbawiło zespół polski moż-
y j U a się o tyrul misti-za Euro-

bardziej odpowiedniem d|a 

się ani przez chwile, i e 
w turnieju ber l ińskim pier 

ł i * ^ Przez wycofanie się z nie 
^ wi«\ką i doskonałą okazję 

'trowan-a swej klasy, uimie-

czyn 

k a więzić 
.ławkj weronaju, V°A,^M 

y ł y u obu rąk. W 
wieziono go do szfnM^I 

czlov.ieik w starszy 1"' 
zceo czasu 

chorował na ^ 
"tn ie wypadki w ^ ' J s w , 
t«mi wiejokrotne P 1 ^ r*'v\Vl 

wiły go w s:an 
i, t ak. że w p r z y * ' ^ ; ^ 
go targnął się n * V 
j jemy. Kohlberg w? 
z tocząceml "t? d 

:ia w więzieniu. 

rak polskiego sztandaru 
w ber l ińskim „Sport Palast". 

„ j e "7 20 marca odbędzie, jętności i sportowego ducha Stracil iśmy 
tttrruej hokejowy o miatrzo | możność pokazania Berl inowi 

dobrego polskiego hokeju. 
Tam trzeba było robić propagandę, za
miast olśniewać Polonję rozgłosem... po
rażek! 

I jeszcze jedna rzecz: pisma niemie
ckie sądzą, że abstynencja PoJ«ki w Ber
l inie wynika ze względów „wyższej poli
t yk i " . Ponieważ Niemcy nie by| i w K r y 
nicy, więc Polacy nie jadą do Ber l ina.-

Potępialiśmy anektowanie przez poli
tykę erenu sportowego wówczas, kiedy 
Niemcy z powodu zatargu o Volksł>und 
zerwali przejściowo stosunki sportowe z 
Polską, potępiamy j ą ram ostrzej na 
własnefn podwórku. 

N i k t u nas o zemście nie myślał. Trze 
ba przyznać się do jednego powodu nie
obecności polskiego sztandaru w berl iń
skim Sportpaiaet: mamy spuchniętych i 
przygnębionych graczy. 

Dobrze byłoby, żeby P. Z. I I . I«. wy
dał nn użytek kra jowy i zewnętrzny od
powiedni komunikat w tej sprawie. 

x : o : x 

chce zawiesić.«• Kusocińskiego. 
Samoobrona znakomitego biega cza. a r m i i się " , « l f l m . w Dra-u?., u 

, Kohlberg K J Ą C ^ N ' ^ . ^ w o d n U t a Sta. Ponieważ Podciewkz jest zdania, że 

'H « .JT i? J l P^zez PZLA. Jak 

iifillJDii iM,M 

c y ^ i d U j e w p r z e " 

l r l 0 s k S . n i e p o d d a i e i» 
O t e b i ^ l ™ P ° d o b n o fro

tte n i e f i y c h a n i m o z j a c h , wy-
irch, ' ^ f u l o w a n y c h stosun-

śledztwo i akt oskarżenia przeciwko nie 
m u jest zestawiony zbyt formalistycznie, 
przeto /-unierza wystąpić z identycznemi 
zarzutami i dokumentami przeciwko... K u 
socińskieniu. 

W ten sposób dyskwali f ikacja Petkie-
wicza byłaby równoznaczna z zawiesze
niem Kusocińskiego. 

A Ł Y p r 2 e p i s y lekkoatlety 

V 
^ch . 

i-.*-wna cicho w j r c ' ' ^ • ff*:^ $ o t ś . 

, e d e w , z y s t ? m j f l ^ m i n 

no :orv«n»e 
biorąc udział w Cf^, *Ą 

odpisały się 
ecz na obok urn>cS , r « i 0 , ^ , 
erszową wznnai"" , ; j * A j e 

i\-szy przed P a 1 , i e p ' V P . ^ ^ e i 

„•vpiawy w K o r d y ' " ^ ' A W . eJ, 
aia go doszczę:" e

c u f ^ ^ J j 
,ai ducha". A * ' « ^ r r V H w r 

i ^ i ™ * 1 *
 l , W U 8 * u d rukowanych stronach.' 

i^ i e--4cLe»wydan,e - ^ ^ i 
k .Z,Jnak.. »Ce koł>ir>l«.. , .« ^ 

czne 

. •• i , , z icos^fłS£S"np°l
 ko,

»Pl»tnerp^pra 
lamin sędziowski, regulamin okręgów i 
podokręgów, przepisy zawoUów, opis 
sprzętu lekkoatletycznego, min ima odzna
k i P. Z. L* A. i regulamin nag'ód prze
chodnich 

na zawody o mistrzostwo Polsk i 
Zamówienia przyjmuje Polsk' Związek 

Lekkoatletyczny, Warszawa, Wiejska 11. 
Cena zł. 3. Dla członków P. Z. L A . spe-
cjelne u lg i . erszową no tatk?. ' - ^ a t l e t y c z n y , regu. 

ą x * * * z świata Schaełer 
i* . 

i l a s t o * 
przybędzie do Katowic . 

.J**© P i . ™iat» ' ol impjady 

i.a go doszczę:" • 
aj ducha". A * ' , e > » P , A 
H .nęzem! Co « 1 j j ,J 

iv p a f Dwat P^^^T 

Karola 
łyżwiarskiej 
Schaef era z 

e f ^ y ś l n i e 
zakończone. 

n v a d 0 ^ t o w i c 
r c a - Przyjazd jego 

zbiegnie się razem z of icjalnem zakończę 

(—) W drugie święto Wielkiejnocy t. 
J. 28 b. m. odbędzie aię doroczny bieg na-
przełaj ŁKS-u na dystansie około 5 k im. 
o przechodnią statuetkę. Bieg ten odbę
dzie aię po raz czwarty % rzędu, przyczem 
dwa razy ( w r. 1929 i 1931) zwycięzcą był 
Petkiewicz, zaś jeden raz w r. 1930, Kueo-
ciński. W roku bieżącym, Petkiewicz. któ
ry w razie ewnt. zwycięstwa otrzymałby 
statuetkę na własność — wziąć udziału 
wskutek zawieszenia nie może, natomiast 
prawdopodobny jest udział Kuaocińskie-
go.W każdym bąd i razie w biegu tegorocz
nym ŁKS-u wezmą udział najlepsi długo
dystansowcy lokalni i znani zawodnicy 
zamiejscowi. 

(—) Wydział gier i dyscypliny Ligi «-
stałił następujący terminarz dla rozpoczę
cia się meczów ligowych: w marcu godz. 
15.30; 3 kwietnia godz. 16, 10 kwietnia 
godz. 16,15, od 15—31 kwietnia godz. 
16,30, od 1 do 20 maja podz. 17, od 21 ma
ja do 1 czerwca godz. 17,30, od 1 czerwca 
do 1 sierpnia godz. 18, od 2 sierpnia do 
20 sierpnia eodz. 17,30, od 20 sierpnia do 1 
września eodz. 17, od 2 września do 15 — 
godz. 16,30, 18 wra^nia podz. 16,15, 25 
września godz. 16, od 1—15 października 
piod*. 15, od 16—25 października godz. 
14,30. od października do 7 listopada godz. 
14, 13 listopnda godz. 13.30. 

(—) Drużyna bokserska TKP wyjeżdża 
w tydzień po mistrzostwach Polski, t. j . 
20 h. m. do Wi lna w celu rozebrania z je-
eo reprezentacja meezn pieściarskieiso. Ło
dzianie do spotkania tego wrstawinią na
stępującą d m * T n ę : t a r c z y ń s k i , Spoden-
kłewlez. Zieliński. Ranasiak, Gnrnc-arek, 
Oimłelewokl. Stalil T i Konarzewski. 

(—) Niektóre terminy meczów teni«o-
wych o puhar Davisa zostały inż nst^l^ne, 
a mianowicie: Niemcy — Tndje w Berli
nie 6—9 maia, Ttalja — Egipt w dniach 
7 9 maja, Czechosłowacja — Austrja fi"— 
10 maja, Węsrry — Finlnndja, Szwajcarja 
— Belgja \ Monaco — Norwegja grają od 
7—9 maja, Po««ka — Holandin od 13—15 
maja w Warszawie, An<dja — Rumunja od 
13—15 maja w Kastliourne. 

{—) W ostatnim dnin finałów turnieju 
tenisowego w Mentonie w grze podwójnej 

R a d } o - k ą c i k 
R A S Z Y N , piątek. 

11.20 Kom. meteor, dla komunikacji totntczel 
11.45 Przcslad Prasy 11.58 Sygnał czasu 
12.05 Program i m dzaeft Meżacy 12.10—13.10 
P l y i y 13.10 Urz . Komunikaty 13.15 Komunikat 
gospodarczy 1.3.35 Muzyka ore. w wyk. Pattma 
na (ptyty) 14.46 Płyr j ' 15,15 Z zycła Połsk. 
Zaspołów śpiew 15.25 Odczyt z cykhi dla matu 
rzystów (dział ..Bioloeia") „Przyrodnicza defi 
nlc]a instynktu'', wygt. prof. B. Dunikowski 
16.10 Piosenki w wyk . St. NowlckteJ (p ły ty ) 
16.20 Skrzynka pocztowa — korespondencję 
biez. omówi dr, M, Stepowski 16,40 Gitary ha
wajskie (płyty) 16.55 Angielski (Linguaphone) 
17.10 „Socjalizm iwlsld" — wytrf. p. W ł . Mali 
nowsld 17.35—18,50 Koncert Keprez, Ork, P. P. 
m. ł t . Warsz , pod dyr. Al, Sielskiego 18.50 Roz 
maitości 19.15 Przegląd prasy rolnicze) T r , i 
Wilna 19,25 Procram no dzień następny 19,30 
Wiadomości sportowe 19,35 Piosenki M, Che-
*aller (p łyty) 19.45 Prasowy Dz>icmnik Radio
w y 20.00 Pogadanka muzyczna 20.15—22,40 Kon 
cert symf. 22.40 Dodatek do Pras. Dz, Radj, 
22.45 Komunikaty i następnie muzyka taneczno. 

K A T O W I C E , piątek. 
11.45 Przegląd Prasy 11.58 Sygnał czasu i 

program na dz.ień bież. 12.10 Koncert z płyt 
gramoi. 13.10 Komunikaty z Warszawy 14.55 
Kom, Polsk. Zw, Zrzeszeń Gospod, W o l . Sl 
15.05 Felieton Cioci Heli dla dzieci 15.25 i 15,5€ 

niem tegorocznego sezonu łyżwiarskiego i Odczyty z W a r s z a w y 16.10 Maryna Juljuszowa 
na Śląsku. I Żuławska „Dalsze rady o pielęgnacji włosów" 

Przyjazd trzykrotnego mistrza świata i , 6 - 3 0 Intermezzo muzyczne 16.55—18.50 Trans 
do Katowic w kołach sportowych metyl-1 m , s ) e 1 W a r s z a w y 18-50 Rozmaitości 19.05 Od
ko Śląska, ale i Polski wzbudził olbrzymie L " " n e k P<> w |eściowy 19,20 Prof. K. Simm. Czy 

pań para Jędrzejowska — Adamoff została 
pokonana w półfinale przez parę Satter-
thwaite — Hewit t 4 :6 , 4:6. W finale wy
grała para Mathieu — Rosenbert bijąc Sat-
terthwait — Hewit t 6:4, 6:4. Finał panów 
wygrał Menzel bijąc Merl ina 6:3, 0:5, 6:3, 
6:4, f inał pań wygrała Mathieu bijąc Va-
lerio 6:2, 6:3, a finał gry podwójnej wy
grała para Merl in — Iegay bijąc parę 
Aeschliman — Fischer 6:3, 7:5, 0:6, 8:6. 

(—) Na zawodach bokserskich między-
klubowych Policyjnego Klubu Sportowego, 
w niedzielę w sali Ceyera o gods. 11 odbę
dą się walk i następujących par: W . m u . 
aza: Kajtaniak (PKS) — Bicer I I (U -
nion) , w . kog. Krzywański I (ŁKS) — Pa
wlak (Union) , w. piórk. Layer (PKS) — 
Krzywański TL ( Ł K S ) , w . lekka Lnrek 
(PKS) — Ostrowski (Geyer) , Woźniakow
ski (G) — Kijowski ( Z j ) , w . półśr. Ryb-
ezak (PKS) — Andrzejewski ( Ł K S ) , 
Mann (U) — Jaranowski ( Ł K S ) , Nawrocki 
<\1) — Kustosik ( Ł K S ) , Czyżrkowski 
(TKP) — l ip iec ( C ) , średnia Czerniak 
(PKS) — Szwarc ( B K ) . 

(—) Sądząc i formy i umiejętności 
pretendentów tegorocznych do tytułu mi
strza Polski w boksie, najwięcej szans po
siadają : w w . muszej Moczko i Misiorny, 
w wadze kort. wobec przejścia Forlnńskiego 
do w;vi piórkowej Kazimierski i Spoden-
kiewicz, w w. piórkowej Forlański, Rudz
k i . Cyran i Anders. W w. lekkiej K l im-
rznk, Rireneweiu i Sipiński, w w . półśr. 
Arski, Seweryniak, Pisaraki i Studnicki. 
W wadze średniej Majchrzycki i Chmie
lewski, w w. półc. W y strach, Wiśniewski 
i W u r m . w wadze ciężkiej zaciera walka ro
zegra się miedzy Stibbem, Wocką. Kona
rzewskim i Finnem. 

Wyjazd ekspedycji bokserów łódzkich 
do Poznania, nastąpi w dnin dzUiejszvm 
o gods. 9.20 rano pad kierunkiem p. No-
wnka. 

(—) W sali „Stnicholar Arena'' w No
wym Jorku odbył się mecz bokserski, w 
którym walczył polski bokser wagi śred
niej Edward Ran z silnym i renomowa
nym przeciwnikiem amerykańskim Gold
manem. Mecz zakończył się Myskawicznem 
zwycięstwem Polaka, który w pierwszej 
rundzie pokonał swego przeciwnika przez 
k. o. 

Druiyna ligowa w Bydgoszczy 
W . K. S. 22 pp. (S iedlce) Sokół 

(Bydgoszcz) 4:1. 

Pierwsze od dłuższego czasu po
ważne zawody pl łk ' nożnej w Bjad^osz-
czy przyn ios ły ca łkowi ty sukces orga
nizatorom. Zwyc ięs two drużyny ligowej 
nastąpiło po wyrównane j erze, p rzy
czem w y n i k 1 ; 4 Sokół I może uważać 
za zaszczytny dla siebie. 

Piłkarz Pazurek na ringo. 
Jordan — Polonia . 

W nadchodząc* niedziele w safi tea
tru Nowości odbędzie s'e mecz bokser 
sk' Jordan - • Po'onja. Walczyć będą 
zawodnicy młodsi, przyczem sensacj',* 
wzbudza start znanego pi łkarza. Pa
zurka, jako boksera. 

Mecz bokserski Warszawa — Ham-
burs: odbędzie się 3 kwietnia. 

Sprawa przyjazdu pięściarzy belgij
skich na kw"ecień do Polskf zostanie 
rig^zy^nfę^a w ^ r z y s ^ 

5rr. S 

ŻYCIE £K0N0M!CZNE. 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O Z A G R A N I C A 

Londyn, (za zloty 1 ft. s t ) zarrkn 32,50. 
Praga, wpłaty na Waorszaw (za 100 ałoly:a) 
377,55—379,55. Wiedeń, złoty czeW — TMM. -
79.94. bank. 7930 79.90. Zurych zloty (za 100 
ziłotyoh) zamkn. 58.00. Berlin, złoty ( tc 100 zło 
tyoh) noty większe 46-95—47.35 wpłaty na 
Warezawę 47-15—47^5. na Katowic? 47 15 — 
47.35, na Katowice 47,15—47 35, G d i ń s k , złoty 
(za 100 złotych) 57.50-57.62, H c g r a f o z n c 
uTpłaity iia Warszawę 57.48— 57.fj0 

Londyn. New York 370.75. Pairyt 9 4 . B e r 
lin 1S.52 I pół, Montreal 412.50. Amsterdam 9.24 
Srwafcarja 19.17 i pół. Kopenhaga MUF. Praaa 
124.75, Ateny 290, Wiedeń 31 , Wnr^rawa 

Pary* , l e n d y n 94.0fi i Pół, Nowy Jork ^5.45 
i pół. Szwajcaria 4«2.25, Warszam-

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork Loco 7.05. marzec B«w. łiwaseatw 

6.96. maj 7.03. czerwiec 7,10, Uptec 7 19. sterpieft 
7^9, wraesień 7 35, październik 7.^2. 'istopad 
7.49, trudzień 7.57, styczeń 7.64. 

Liverpool. Loco 5.31, mareec 5.06. kwłedeń 
5.04, maj 5 03, czerwiec 5.02, Hpsec 5 02 sier
pień 5.03, wTzcsaeń 5.04. pa*^zlern : k 505 l i 
stopad 5.07. grudzień 5.10. styczeń 5.17, loty 
S.14. marzec 5,16, kwiecień 5.20, tnal 5.?4 

Egipska. Loco 7.10, marzec 6.87. ma) ftjW, 
WpJec 7.11, październik 7.30, !ktopad 7 •*>, r ro -
dzlert 7.44. styceeń 7.+). 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 
SŁABSZE U S P O S O B I E N I E D L A P A P I E R O M ' 

P R O C E N T O W Y C H . 
Zarówno dział prcmjówek, jak i innych papie 

rów państwowych cechował nastrój słabszy; s* 
wyjątkiem 4 proc premjówkl dolarowe!, która 
zyskała 26 gr. na sztuce; kursy kształ towały 
się znizkowo. 3 proc. Pożyczka Budowlana 
straciła 50 gr. na sztuce, 4 proc Pot . Inweaty 
cyjna z w y k ł a — 2.50 zł. t a k a ł seryjna 26 «r.; 
6 proc, Pożyczka Dolarowa spadła o 1 p r o c a 
7 proc. Stabilizacyjna o 0.75 proc. Bez iiiktsary 
pozostały listy i oblizacje banków państwo
wych. 

L I S 1 Y Z A S T A W N E - N I E J E D N O L I C I E . 
W dziale listów stołecznych panował na

strój cokolwiek mocniejszy. 7 proc. Listy Zasł. 
Ziemskie podniosły się o 1 proc, 4 I pol proc 
Listy Ziemskie pozostały bez zmiany; I proc 
Listy Zast. Tow. Kred. m. W a r s z a w y zyskały 
0.25 proc, a 8 proc L, Z. m. W a r s z a w y po 
pewnych wahaniach zakończyły kursem zale
dwie o 0,02 proc wyższym. S papierów pro 
wtacjooalnych 8 proc. L. Z. m. Częstochowy 
były tańsze o 0.85 proc. 10 proc L, Z, m. Ra
domia o 0,25 p r o c a 8 proc Listy Z. Tow. K r o i 
m, Łodzi zmian kursowych nie wykaza ły . 

P A P I L R Y P R O C E N T O W E . 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I M— 

37.25 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna «6— 
94.50 Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser . 

° y / 5 Prcmj. P o i . Dolarowa, seria I I I 49—4rU5 
48 Pożyczka Dolarowa 1919-1930 r, 59,26—69 
Pożyczka Stabiiizacyina 1927 r. 58.7B—61—49 
uisty Zastawne Banku Rolnego 8JU5 Listy Za
stawne Banku Rolnego 94X10 Listy Z a s t Banka 
Gosp Kraj. U em. M.25 Listy Zast. Banku Gosp 
kraj, I em, 94,00 ObKgacje Komuname Banka 
Gosp. Kraj. U e m . Obligacp) Komunalne 
Banku Gosp. Kraj . I era, 94,00 Lasty Zast. Tow. 
Kred, Złe myk. w Warszawie 42 Listy Zas t T o w 
Kr. Z. w Warszawie 19jS r. 51 Listy Zast. T o w 
Kred. m. W a r s z a w y 51 Listy Zaat, Tow, Kred, 
m. W a r s z a w y 63—61.75—62,40 P o * . Konwers. 
m. Warsz , 1926 r. 3SV50 Listy Z.i«t. Tow. Kred. 
m. Częstochowy 54 Listy Zas t Tow. K r e d m. 
Łodzi 60.25—60,75—60 Listy Zast, Tow, Kred. 
m Radomia 59,50 

M A Ł E O B R O I Y A K C J A M I . 
Dział akcyjny cechowały obroty nader ogra 

niczone; tranzakcje zawierano tylkp w grupie 
bankowej — akcjami Banku Polsktego. które 
zdołały podnic.<ć ostatnie notowania o 50 gr. In 
nemi papierami do oficialnych obrotów nie do
szło. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 87.50 

raj 

zain teresowanie. 
' %ju żałowała! * JE! fj. 
I ,a trntvm *vvl ^Hjjbj. Osada Cambridge 

Z s S % £ '^JJem tegorocznych regat. 
in. i ner"

iV 

krokic-m p.'szta
 0 pJJ Z

1

"* °sady ósemko 
P t c . z k e d o n ^ . o ^ A ^ J ^ ^ b r i d g e i Oxford, 
r» słrvrhnina 1 A.'iw ^ rywa ją od wielu lat 

krok 
j iptc : 

ze strychniną ' ~U J j j . j f t J ( t r l w 

by służba » ^ ? J ! & l f ^ J p o i n 
osławiwszy 1 X>S°W i« 
irrzykawki w V* J]^S%^ Ł ^ ^ a n y zostanie 
« • ^ / b > O S h r o b e ^ « na tor w 

niarea 

mecrarniat.j. ; j 0 

z uśpionych* d ° ' 

:onała nad ranern . a j ^ w osad y w 

m ę c z a r n i a 

na torae 

^ b r i d g e . 

^ t e r n i T e n m « r i na torze 
Nor- , - r e)?at w roku bje 

* jak w latach u-

W dniu wczorajszym osada Cambnci 
ge zjechała cały tor w tempie regato-
wem. Osiągnięty wyn ik jest bardzo dobry 
i wynosi 20:03 »Ok. Wyn ik ten osiągnięty 

przyroda jest oszczędna 19.40 Komunikaty spor 
towe 19.45—22,50 Transmisje z W a r s z a w y 
22.50 Program na dzień następny 23.00 Skrzyń 

ka pocztowa w jęz. fr. Korespondencję bież. 
słuchaczów zagrań, omówi dyr. progr. K. K 
St, TymlenlecW. 

K O E N I G S W U S T E R H A U S E N , płatek. 
12.00 Komunikaty. P ły ty gramofonowe 14.00 

—15.00 Koncert z Berlina 16.40—16,00 Progr. 
dla młodzieży Pritz Llon: „Wycieczka w świat 

T T J i z w ń e r z c c y " 16JO—17.330 Koncert Lipska 1 7 , 3 0 -
był w dobrych warunkach, jednak wyda ; , 7 5 5 ̂  d r N a d l e r : ^ y , k r a j o b r a z y n l e . 
je się, że osada Cambridge nie data wszy 
stkiego z siebie i może uzyskać czas jesz
cze lepszy. 

Osada Oxford u również trenowała na 
torze w Henley, jednak nie zjechała do 
tychczas toru, to też porównawczego wy
n iku brak. 

mteckte w literaturze nowoczesne]*' 18.00— 
18.25 Hans Hirschstem: „Kartele w dobie kry-
zyso gospodarczego" 18-30—18.55 Prof. dr. 
Mersmann: «Pormy muzyczne*1 19,30— 19J56 
Aud. robotnicza „P. S t 3000" — słuchów. Wer
nera Brinka 20.00 Koncert wokalny z Wrocła
wia 21,10 Koncert prof. Karola Flascha Nast 

k o m u n i k a t T . Nast, do QJ0 nraryka taneczna. 

O D C Y T Y C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A . 

Staraniem sekcji odczytowej Oddziału 
Łódzkiego w niedziele, dnia 13 marca o 
godz. 12 min. 30 w południe w sali Y . M . 
C. A., Piotrkowska 89, d r . Żurkowski wy
głosi odczyt n. t. „O odporności'4. 

Wstęp bezpłatny. 
• . • 

Staraniem sekcji odczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża 
w niedzielę, dnia 13 marca o godz. 12-ej 
w południe w Klubie Pracowników Zjed
noczonych Zakładów K. Scheihlera i L. 
Grohmana, ul . Przędzalniana Nr . 68, dr. 
Mieczysław Kon wygłosi odczyt n. t. 
„Sport a zdrowie". 

Wstęp bezpłatny. 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Konstantego W. 
Wschód ałoóca 6-01. 
Zachód — 17.31. 
Długość dnia 11,30. 
Przybyło dnia 3»86 
Tydzień 1 L 

Teatr Miejski , Mara l a t 26, 
Toatr Kameralny Kłopoty Bawrrachona. 
Teat r Popularny: Jutro pogoda. 
Apollo: Odkupienie, I I Tajemnłse dziewiczej 

puszczy, 

Bajka — Na Zachodzie bez ssałan. 
Capitol : U łan i , ułani , chłopcy malowani, 
Casino „Raj ukradziony" 
Corsu — „ W tajemniczym wąwozie ' ' . 
Czary : Noc zniszczenia. 
Grand.Kino: Noe w ra ju , 
Luna: Bomby na Monte Carla, 
Mimoza — Marokko. 
„Momus" — Tego leszcze nie było. 
Od eon: W gabinecis lekarza. 
Oświatowy — Dla dorósł. M i to t f w p w y r a 

dzie; dla młods. Zielona brygada. 
Przedwiośnie Złodziej miłości. 
Pałace — Taka słodka dziewczyna jak Ty . . ( 

Reeord — , .Na zachodzie bez • m i a n " . 
Rakieta: Igran ie z miłością. 
Resursa — „Trujący kwia t" . 
Splendid — Rok 1914. 
Tęcza — Czar walca. 
Wodewi l : Dz ika Orchideja, 
Wesoła Buda — „Co* wisi w pewtatrzn*. 
Zachęta — Nasza jest noc. 

(0 ZDIttlti jnlro BI G&irf 
Barszcz % fasolką, ryż z jabłkami, dok 

k i z konf i tu rami , 

http://dwunue.siccz.no


JE c n a ' 

Z w y c i ę s k a s t r z e l c z y n i . Albion mistrzem w muzyce chórowej. 
W R O G O W I E O P E R Y . 

I ' . s i e ( a n j a S tawarzowa ze Związku Strze
leckiego w Przemyślu otrzymała na wiecz
ność odznakę strzelecki} 1-ej klasy. Jest to 
pierwszy wypadek nadania odznaki strze
leckiej ua wieczność. Do uzyskania odzna
ki na v iecznoiSć w\tuagaue jest j e j 3-krot-
ne zdob>cie w określonych odstępach cza
ra. Pani Stawarzowa jeat pierwszą z po
śród wybitnych asów sportu strzeleckiego 
w Polsce, która warunek ten wypełniła, 

wyprzedzając w ten sposób wszystkich 
mężczyzn. 

K r y t y k a zagraniczna nieraz podnosi 
przeciw Angl j i zarzut, że jest to kra j bez 
muzyk i . Jest to w dużej mierze złudzę 
nie \vy\vo'ane podrzędnem stanowi
skiem, jakie zajmuje tutaj w życiu rodzi 
mcm opera — w porównaniu do stano
wiska, jakie zajmowała w swoim cza
sie zagranica. Weźmy p rzyk ład : We 
wszystk ich metropoliach Europy znaj
duje się gmach opery w centrum mia
sta lub wpobl iżu g łównych ar tery j komu 
mkacyjnych. W Paryżu i w Wiedniu 
ma sie wprost wrażenie, że dokoła opc 
r v 

zbudowano cało miasto, 
jakgdyby dokoła centrum, w którem 
zbiegają się wszystk ie ulice. W Lon 
dynie rzecz ma się przeciwnie. Opera 
leży w ciemnej i niedostępnej części mia 
sta przy targu w a r z y w n y m . Ten archi 
tektoniczny kontrast ma znaczenie sym 
boliczne. W e Francj i i w Niemczech 
opera — nie mówiąc o Włoszech — by 
ła ogniskiem koncentrujacem nietylko 
życie muzyczne, ale artystyczne wogóle 
— dzięki wydatne j pomocy finansowej 
pańsitwa czy miasta — to w Angl j i ope
ra zawsze istniała ty lko przez dość krót 
ki i to międzynarodowy sezon, w pierw 
szych tygodniach lata. a przedstawienia 
jej sa g'ówn(e pokazem najnowszych i 
przepięknych tualct różnych księżni-

J e r o z o l i m a w 
Niepowszedni dzień w 

Pewnego pięknego, pogodnego po
ranku w końcu uh. miesiąca, gdy miasto 
święte królów Dawida i Salomona obu
dziło się ze snu do nowego, codziennego 
tycia, wydarł się z piersi setek i tycięcy 
mieszkańców, okrzyk zdziwienia... 

— Co to jest?! 
Całe miasto pokryte było 

białą szatą śnieżną. 
iNajstarsi mieszkańcy urodzeni w Jerozo-
Um,e me widzieli ctotąd śniegu, a znali go 
tylko i opisów w gazetach i książkach. 
Widząc więc powlokę śnieżną, myśleli, iż 
ziemia i dachy domów pokryły się bibli j
ną manną, inni sądzili, iż to CuMef, lub 
sóL Nic więc dziwnego, iż śnieg był tego 
dnia dla Jerozolimy pierwszorzę Jnem zja
wiskiem, 7aprz.?tającem wszystkie umy
sły 

"Pieiwsza zorjentowała się w sytuacji 
Uiatwa i rozpoczęła walki na śnieżki, w 

.<iórych wkrótce czynny udział wzięli do
rośli a nawet starcy. Powstało 

ogólne zamieszanie. 

. ctiicia angielska, chcąca zaprowadzić jaki 
,-iki ład i porządek, musiała się chronić 
TZ*d rozbawionymi i celnie bijącymi 
trzelcami. Korespondent pewnej gazety 
iedeńskiej pisze, iż walka na śnieżki na 
licach jerozolimskich przypominała sceny 

..lobywania miasta przez wojska Tytusa, 
, ą tylko różnicą, iż nie lala s,ę krew, nie 

izjegafy się przekleństwa walczących, 
cz rozlegały się po cal :n mieście ra-
•ine i swawolne okrzyki i 

wybuchy śmiechu. 
Śnieg leżał przez cały dzień, a zimno 

chodziło do 3 stopni poniżej zera. Zna-
:zły się również liczne zabobonn° je-
'lOstki, które przepowiadały nowe nie-
'częścią, |akie spadną na miasto *wię-
e A ponieważ był t o dzień, poprzedza-
••7 szabat, więc żydzi powędrowali w 
' znvch grupach pod mur płaczu, by bła-

o odwrócenie plagi. 
Tymczasem nazajutrz, nim rozpromie

niało słonce, śn.eg w przeciągu godziny 
\a ja ł , zostawiając kałuże brudne} wody, 

fóre wkrótce wyschły, i Jerozolima przy
brała swój codzienny wygląd miasta tro-

b i a ł e j s z a c i e . 
t rop ika lnem mieście. 
pikalnego. Ogrody i sady zajaśniały ty
siącem kwiecia i do połudn a nie pozosta
ło najmniejszego śladu po mroźnym gościu 
z północy. 

Dobry słuch Anglików. 
czek i wicehrabin. Powodem jest po
garda Angl ika — a t» niety lko przecięt 
nego obywatela, lecz i fachowego muzy 
ka — dla opery, uważanej ogólnie za 
śmieszna i nieustaloną formę zabawy, 
a w porównaniu do innych przejawów 
sz tuk i 

Odzie jednak znaleźć prawdz iw ie an 
gielska muzykalność? Odpowiedź 
b r z m i : w muzyce chórowe j ! Nigdzie 
na świecie nie spotyka się ty le chórów 
tak znakomitej jakości. Na tern polu An 
glia zajmuje stanowisko całkiem wy ją t 
kowe-

Od dwustu lat Angl icy n iewątpl iwie 
nie wyda l i 

żadnego ar tys ty , 

któregoby muzyczny świat nazwał ge
nialnym lecz nie by ło tak zawsze, a dwa 
stulecia w historji takiej sztuki jak mu 
zyka, są zbyt k ró tk im odstępem czasu. 
Na tej podstawie twierdzić, że Anglja 
jest niemuzykalna, by łoby tak samo nie 
słuszne, jak obwiniać Włochy o brak 
zmysłu dla malarstwa, ponieważ nic 
w y d a ł v w ostatnich dwóch wiekach ma 
l?.rzy tak genialnych jak bywało . 

Dzieła starodawnych kompozytor3w, 
nieznane poza granicami Anglj i prawie 
nikomu z wyjątkiem muzykologów, w o j 
czyźnie swej nie są żadną osobliwością 
ani zabytkiem muzealnym. Słyszy siv je 
często w koncertach, a codziennie w ka
tedrze Westminsteru będącej główną 
kwaterą rzymsko-katolickiego Kościoła w 
Anglj i (w odróżnieniu od angielskiego 
Westminster Abhey). 

Upadek staroangiclskiej szkoły kom 
pozytorskiej, której tworem była prze. 
ważnie muzyka chórowa a cappalla, na-

Dobudowa piętra na „D 2000". 

Nad kabiną olbrzymiego płatowca „D 200 0" nadbudowano piętro, w którem może 
pomieścić się dalszych 30 pasażerów. 

Bankiet nieustraszonych kobiet. 
Przygody śmiałych geografek. 

Echa zamachu na prezydenta 
^ r u . 

W Ell iot-Hale Przyrodniczego Muze
um w Nowym Jorku odbył się niedawno 
niezwykły bankiet, w k tó rym wzięło u-
dział trzydzieści „nieustraszonych ko
biet", trzydzieści członkiń Towarzystwa 
geografek amerykańskich- Wśród tych 
„kobiet nieustraszonych'' była przede-
wszystkiem miss Annie Peck, licząca 81 
lat, która jeszcze w roku 1903 postawiła 
swoją nóżkę na szczycie Hauscaralo w Pe 
ru, najwyższego punktu zachodniej hemi 
sfery. Miss Peck przyjechała na bankiet 
geogratek samolotem z południowej Am*, 
r yk i , gdzie przebyła drogą powietrzną 

32.000 ki lometrów. 

Glorja Hollisiter brała udział w ekspe

dycji Galapagona i spuściła się na głębo
kość 126 ki lometrów pod powierzchnią 
morza. — Takiej głębi nie osiągnęła jesz 
cze żadna kobieta. 

Kobiety-lotniczki reprezentowała An.el 
ja Earhart. Była ona główną mówczynią 
r rnk ie tu wraz z Glorją Hollister i Elżbie 
tą Dickey, badaczką dżungli południo
wej Ameryk i . Pani Earhart jest pierwszą 
kobietą, która odbyła lot nad oceanem 
At lantyckim. 

Elżbieta Dickey opowiadała swoje 
przygody z Indjanami, skalpującymi jeń 
ców w Ekwadorze, i na dowód swojej od 
wagi położyła na sto]e skrzynkę z orygi
nalnym okazem skalpelu. 

f^nis >»nchez O r r o został raniony wystrza
łem z. rewolweru przez członka partji 

opozycyjnej. 

Ś w i ą t e c z n a szata P r a g i . 
Przed z lo tem sokołów. 

Miano Praga już od dłuższego czasu n j i k i architektury oświetlone już były w 
przygotowuje się do Zlotu sokołów sło- TZ;isie ostatniego Zlotu w roku 1926 i w 
wiańskich, jak i odbywać się będzie w czasie uroczystości dziesięciolecia niepodle-
pierwszych dniach lipca b. r. Czynione sę głości Czechosłowacji (1928). W roku bie-
różne zarządzenia w celu rychłego przewo- zącym iluminowane majrj być wszystkie 
żenią gości różnemi środkami komunika- znaczniejsze budowle i różne odcinki mało-
cyjnemi. Już obecnie rezerwowane są mie- w n i . t w o r z ą c e skarb architektoniczny 
szkania dla gości oraz przeprowadzono roz- [P/agi. Oświ.U.nie ulic będzie znacznie u-
leglą propagandę. W tych dniach gmina 
praska poleciła właścicielom 40 domów, 
abv jeszcze przed zlotem 

upiększyli fasady swych domów. 
jeżel i tak się nie stanie, gmina praska o-
/dnlłi fasady na koszt właścicieli. Grem-
j , . m kupców praskich powołało do życia 
specjalny komitet, który zajmie się i lumi
nacją mi»sta w czasie zlotu. Główne za

stępuje równocześnie z upadkiem sztuki 
chórowej w całej Europie j z rozkwitem 
opery oraz podobnych form muzycznych 
Rzec można, że chór do dnia dzisiejszego 
pozostał najlepszym środkiem ekspresji 
muzycznej w Anglj i . Świadczą o tern choć 
by oratorja sir Edwarda EIgara oraz roz
maite dzieła na chór i orkiestrę F'cder:cka 
Dcliusa. 

Możnaby z tego słusznie wywniosko
wać, że w razie gdyby śpiew chórowy 
miał znów w przyszłości zadom.nować 
w muzyce — co nie jest wcale wykluczo
ne — Anglja powtórnie będzie 

przodowała innym narodom 

tak, jak w 15 i 16 wieku. Lecz jeśliby ta
kie zjawisko nawet nie nastąpiło, to prze
cież istnieją dzieła Henry Purcella, któ
re świadczą, że pojęcia „Muzyka"' i „ A n 
gl ja" w si Mmi j do siebie bynajmniej nie 
sn prze ; , » k ta jyr.emi i, że me istnieje żad
ne tajenin cze prawo natury, któieby właś 
nic A g , ; i ZJ> mywało twoizenia wybit-
nvch kompozycyj. 

Wszyscy niemal Anglicy mają bardzo 
dobry 6 'uch i zadziwiające poczucie ryt
mu. Cickawem |cst także srcstizeżcnie, 
że rozwój muzyki angielskiej ma się zu
pełnie odwrotnie od rozwoju jej w Niem
czech; rozkwit muzyki w Anglj i kończy 
się tam, gdzie zaczyna się historja 

muzyki niemieckiej. 

Dziś, możnaby powiedzieć, sprawa ma się 
również odwrotnie. Niemcy wyczerpane 
są wiekową, bezustanną twórczością mu
zyczną i wyłania się możliwość, że An
glja, skrzepiona po swej dwus|o|etricj 
drzemce będzie znów produktywną; oz
naki budzenia się jej są już coraz b.irdriej 
widoczne. 

Zgon amerykańskiej* 
marszów. 

John Fi l ip Souza, słynny 
pozytor marszów zmarł P 1 *** 
Souza ogłuchł przed kilko 

Sztuka 
Najmniejsza 

znajduje się w muzeum w""'* 
te Lake City. Mumja ta H*3? 
15 cm. długości i wyobraża t 
prastarego rodu Indjan P * ^ 
okresu gdy istniało jeszcze Pjjj 
ciem Ameryk i , państwo iwjjfl 
m j a ta, pomimo minimalny*, 
nie jest bynajmniej m u n } J * i 

lecz dorosłego er1"" 
wysokości 1 mfr. 50 cm. 
wiańczycy posiadali bowi*"^ 
pniowego kurczenia KOTF? 

zmarłego, tak, iż z normahtfj 
ła tworzył się maleńki, W* 
długości od 15 do 50 cm, 
ne te obyczaje zaobserwoWi 
ł ym szeregu odkopanych * \ 
bach m u m j i . 

Lilipucia inW. S t r a t y japoós 
ztuka kurczenia k ł&J k

1
 ^ ^ . ( O d wł. kor.) 

mumja, j*ł*ał japońskich w Szangh 
* C Z O r a j do władz NON 

Tęcze na rączkach elega 0' 
Piegowate k ró lowe piękności. 

Zupełne nieoczek( w avic około roku 
IS30 damy paryskie posadaja.ee... rude 
włosy i- piegi, zostały ogłoszone pięk
ność arna pierwszej klasy. A jakf by ł te-
sro p o w ó d v - Ponieważ gwfazda wiel
kiej opery, tancerka Cavct tak prze 
wróci ła g łowy, pojęć'a ' gusta .ówcze
snej pnWfcznosci. że nie istniały żadne 
wdizękii ko>'fece, poza t c i m jak iemi 
wabiła piękna Cavet Tanceika ta za 
Którą szaleli wszyscy miała bitine zlo-
'o-mlette :ane w łosy , bało-różowa. cerę, 
ok ry ta z łotymi plamkami piegów, któ

re dodawały jej — zdaniem ogółu — 
s/elmow.sk'eijo wdzięku. 

Dyktatorska moda zadecydowała: 
Chcąc być godna podziwu, trzeba mieć 
b"zfe Cavet... Zaczem I A w s z y s t k i c h 
twarzyczkach pięknych pcm z jawi ły 
s'c... pJtegf, a f ryz jerzy perulK. mfolf ja
kiś czas pełne rece roboty, bo każda z 
, szanujących" sie modnfś 

zamawiała ruda neruczke. 
Przed stu la ty noszono w Paryżu rę-

kawlczikJ Cie lnego koloru. Cieniutkie 
ręTcaw^czkt ze skórki czy Jcdwabu. mu-

> > t o W i 

s"ały szczelni* n r z y l e * ^ 
w ł skórę. Aby podnieść z j . 
dano na palce pierścio' 1 '; • Ą 
dziesięć pajców kobiec)^ > i 
wami różnych kam :cni .^jtfWrof 
tok w śwfeflc grały iak O* Ą ^ « l 

1^ w jednym • kowi. 
o w a n y w nocy pod 
•«Ua zamachu s t a n ą 

Przez pew»en czas 
batystowe chusteczki, han J , 
gach złotem. N a f w e k s z c ^ 
^a ły w haft narożników 
nrfkf. — prócz tego obraW 
towanemf gwoździkam' 

Orbrzymle szerokie 
-sTCckie, lakłe nosfły 
śWata Paryża przed * * e l 

nłe zawsze były 
Podczas większych 
zwyczajem, że — przed & 
dej damy omfeszrzano 
kę ze szpi lkami s ł u ż a c ^ „ 
nia rękawów, aby te ni* 
f u p I sosów. W t y m 
cej czas*e mod^ TER.STF*™*La 

czochy, zdobne suto bar* 1 

na wysokośc i kostkf. 

0 * y « l n 
li 

zaginiona 

zowa siei 
\ l» ^' e p t a^i :we p c ŁNoskf3* W c z o r a J w pras 

| ą ^ ^ P a Ciunkiewicz 

Szkło w gorącej k ą p ^ f e ^ ^ ^ s r ^ ^ 

-x :o :x-

e rozwiązań 
marca. Do K r y n i c y + 

1 K°sii sowieckiej A ł u n Pet 
* czasie wojny światom 
? rmji ausAriackieł dosta' t 

wiewolt rosyjskiej, r 
^'as przebywał na S 

łacowal.na rol i . Przeb 
j-^oli pisywał wp rawdz 

do swej żony. k to 
<*rzymala \ dlatego, w o b 

półwiek wiadomości 
U l vskała uznanie, ko 

M 9 2 9 i N a * C l D 0 d S t a W 

Odnawian ie szyb. 

/ i i | i p in ione . 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

Gdy odkryto wpływ zbawienny na zdro 
wie ludzkie słonecznych promieni ultrafio
letowych, których zwyczajne szkło okien
ne nie przepuszcza, zaczęto przemyśli-
wać nad sposobem fabrykacji szkła ta
kiego, któreby nie stanowiło zapory dla 
tych promieni i wnet osiągnięto cel po
żądany. W handlu ukazały się szyby o-
kienne, przepuszczające promienie ultra
fioletowe tak, że można było, nie opusz
czając mieszkania lub biura, korzystać ze 
skutków dobroczynnych promieni ultra
fioletowych, a nawet opalać się, jak na 
świeżem powietrzu. 

Po pewnym czasie okazało się, że szy
by tak przyrządzone, 

tracą swoją przezroczystość 
i nie przepuszczają więcej promieni ultra
fioletowych. Jak przypuszcza się. przy
czyną tego są zmiany chemiczne, wywo
łane w szkle przez promienie wspomnia-

| ne, działające też chemicznie, czego do-
' wodem jest choćby to, że opalają naskó
rek. Trzeba więc było znów szukać spo-
sobu zaradzenia temu niedomaganiu. I oto 

j okazało się, że skutecznem lekarstwem 
' na tę chorobę jest wyżarzanie szyb takich 
w temperaturze 500 stopni Celsjusza. Po 
użyciu takiej gorącej kąpieli, szkło odmła
dza się zupełnie i odzyskuje własność 
przepuszczania promieni ultrafioletowych. 

Zauważono przytem ciekawe zjawisko, 
a mianowicie, że przy tej stosunkowo 
niskiej temperaturze poddane jej szkło za
ciemnione zaczyna się żarzyć bardzo szyb
ko, żarzy się jednak tylko do chwi l i od
zyskania swej przezroczystości pierwotnej. 
-Możnaby tu więc powiedzieć, że szkfo 

przepuszczające promi enie 

»n a < « p r a w < l z l e , 
nasyca się temi p r o m ^ W e ^ a Pozostaje nad 
nie 

» . V L * » : -OD w r JWt^^czpTy, „ i*»zostaje naa 
te wyżarzają s,ę TG" j j i S J ^ zarówno prowad: 

peraitury 500 stopni ^ ^ A ^ dr. Watoro* 
wyżarzą, szkło odzysKuj 

j e ż o w e j 

ne. 

K > » i M- u d r - WątorOT 
^ i n ^ p h a ł o w s k i e m u o r: 

Podsłuch 
JTESTCHM1 

.Buchalter do szefa 

chciałbym chętnie w o * 
bie mej teściowej. 

Szef: — Tak mój 

chętnie nie chciał I 

WYBÓR-

Zaręczyny się ROZI 
ny dzwoni do eks-nar* 

— Cay nasze aarcc*^ 
wane? 

— Tak ł . ^ » 
— Czy mogę w t a k i " 1 ^ " 

powrotem pierścionek ** p] 
— Naturalnie! P T O > * * - e 

wieczoru i wyszukać *° 
nek. Nie wiem, który * 

SPORTO^ 

T a je*t zdjęcie, P***^ 

podczas jazdy konnej. 
— To chyba zdjęć" 
— Dlaczego? 
— Bo pan siedzi J 

Hv j e«t J - ^ t 6 r s t w a sprawiec 

M ą ukońe: 
J N s J ? . m<>2e być rozważał 

unkiewiczowej, 

kedakiof ua^ /e l i i v : Franciszek Probsł. Odbito na własnej maszynie rotacyjne* 
w Łodzi przy ul icy Karola Nr. 2. 

Za w y d a w n i c t w o odpowiada: W ł a d y d * ^ ^ 
Za redakcję odpowiada: Roman r u 
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